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liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 13 złr. —  półrocznie 
rocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 et.— miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr — kwartalnie 0 złr. — 
miesięcznic 2 złr.

Z

Z przesyłką pocztową za granicą; Jo całych Niemiec 
rocznie 50 mares — kwartalnie 12 marek 50 sfgr., 
do Francji, A n g lji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  

Telefon Redakcji 171.
z w r a c a .

Rok X

Przeiplitt i unoszenia j r z ó n i a  i e  L w ow ie:
B iu ro  Administracji ..Dziennika Polskiesro". plac Marjącki. 

liczba 0 i w domu pana ltisilki : we WiJdniu! 
\f- Haascnstein ot ogier fOtto laass) M. Dukes; 
11. Senalek; A .O p p e lik ; lludolf Hossę. W li linie 
Frankiurc-ie i lrolonji : rlaasenstein et Vogler i G. l !  
Daube ; w Hamburgu: Karciły et Liebmann W War­
szawie: Roielnuann i Frendler. W Paryżu: C. Adam 
Hue des saints Peres 81.'

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą «  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

wychodzi codziennie niewyłączająę niedziel i świąt o 8 . rano

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  0t. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po 1  */» centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

W sprawie odnowienia traktatów 
handlowo-cłowych.

LwÓW 8. stycznia.
W  załatwieniu wniosków posłów W łodzim ie­

rza K o z ł o w s k i e g o  i R o s e n s t o c k a ,  po ­
wziął Sejm na posiedzeniu 29. listopada 1890 
uchwałę, wzywającą rząd :

1. A żeby w razie zmiany taryfy cłowej, 
szczególną opieką otoczył płody krajowe rol­
nictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, chro­
niąc je  w szczególności od konkurencji, zwła­
szcza rosyjskiej, rumuńskiej i zamorskiej i za­
bezpieczając im przez to zbyt na targach we­
wnętrznych monarchji austrjacko-węgierskiej.

2. A żeby w staraniach o odnowienie trakta­
tów handlowych z państwami Europy środko­
wej i zachodniej, a szczególnie w starań ■ ach o 
zawarcie traktatu taryfowego z Niemcami, miał 
na oku Uzyskanie wyjątkowych ceł dla płodów 
rolnictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego, zaś 
dla bydła galicyjskiego wyjednał wolny dowóz 
na targi niemieckie.

3. A żeby w razie zawarcia traktatu z Ku- 
munją, interesów rolnictwa i przemysłu rolni­
czego pod żadnym warunkiem nie poświęcał,

znacznie. Spowodowało to znaczny spadek cen przedłożenia warunków pod którymi » m
tych płodów w kraju, a jakkolwi. k wprowadzo- j Krakowa byłaby gotową przystąpić do zonrani-
ne od r. 18S2 dwukrotne podniesienie ceł wcho- ZOwania rzeczonego targa i jakie ofiary ino " la
dowycli w pewnej mierze powstrzymało dalszą j by na założenie go poru iść.
tendencję do obniżenia się cen, to jednak środek
ten okazał się zbyt mało skutecznym, zwłaszcza 
że jego wprowadzeniu nie towarzyszyła odpowie­
dnia polityka taryfowa kolei żelaznych, któraby 
odpowiadała interesom produkcji kraju, tudzież, 
że środek ten] pociągnął za sobą bardzo zna­
czne podniesienie ceł od wyrobów przemy­
słowych.

W  obec tego eksport krajowych produktów 
ograi :cza się do niewielkich ilości zboża, wywo­
żonego do Saksonji i Szwajcarji, a z krajów^ au- 
strjackiej monarchji nabywają zboże galicyjskie 
Czechy, Morawa i Szląsk,

Wywóz płodów galic. do powyższych kra­
jów  monarchji austro-węgierskiej natrafia na co­
raz skuteczniejszą konkurencję płodów węgier­
skich, a walka ta, przy racjonalnie piowadzonej 
polityce kolejowej rządu węgierskiego, grozi pro­
dukcji naszego kraju klęską. Już dziś mąezne 
wyroby węgierskie odniosły nad naszymi zwy­
cięstwo.

W ywóz nasion strączkowych do Niemiec

M a r ;  a  O e b r y k o w a

przede wszystkiem zaś starał się o stafe utrzy- I mógłby się bardzo korzystnie dla krajowej pro-
. . . .  - .  * 1 1 *• . . a  _ A 1 1 1 . i  m K n i n w. n . . . .  a

I

l

manie w mocy i ścisłe wykonanie obecnych za­
rządzeń weterynarsko - policyjnych, ustanowio­
nych dla ochrony przed zawleczeniem zarazy 
bydlęce! z Rumunji.

Nadto polecił Sejm W ydziałowi krajo­
wemu :

1. Ażeby przyłożył starań ku przeprowa­
dzeniu powyżej wymienionych żądań i po za- 
siągnięciu zdania znawców, wnosił w poszczegól­
nych stadjach reformy cłowej przedstawienia do 
rządu.

2. A żeby wszedł w rokowania z rządem i 
gminą miasta Krakowa, celem założenia tar­
gowicy centralnej na bydło, tudzież nicrogaciznę 
w Krakowie.

W ykonując powyższe uchwały sejmowe, 
postanowił W ydział krajowy zwrócić uwagę 
rządu na ważność dla naszego kraju sprawy, 
podniesionej w powyższych rezolucjach, zwła­
szcza w chwili tak doniosłej, ,]«-ką jest zawarcie 
nowych traktatów handlowo cłowych, a to tern 
więcej, że kraj nasz, jako przeważnie rolniczy, 
nie mają rozwiniętych innych gałęzi produkcji, 
aa td ^ ^ o ln ic z ą , różni się pod tym względem 
~ybi*yr~ innych krajów monarchji.

W ydział Krajowy w poparciu purryLoZjca 
ezolucyj podniósł, że unormowane dotychczaso 

wymi traktatami handlowo-cłowymi stosunki 
eksportu płodów gospodarstwa rolnego i leśnego 
naszego kraju, przedstawiają się w ogólnych 
zarysach i co do głównych rodzajów płodów 
dla ki aj u naszego n i e k o r z y s t n i e ;  n i e  
u w z g l ę d n i o n o  b o w i e m  w n a l e ż y t y m  
s t o p n i u  j e g o  e k o n o m i c z n y c h  p o ­
t r z e b  i w ł a ś c i w o ś c i ,  w y n i k a j ą c y c h  
z a r ó w n o  z p o ł o ż e n i a  g e o g r a f i c z n e ­
g o  k r a j  u, j a k  z j e g o  s t o s u n k ó w  k o ­
m u n i k a c y j n y c h ,  w r e s z c i e  z j e g o  g o ­
s p o d a r c z e g o  s t a n o w i s k a  w s z e r e g u  
k r a j ó w ,  w s k ł a d  m o n a r c h j i  w c h o d z ą ­
c y c h .

Polityka cłowa państw ościennych, zarówno 
ja k  i dalszych, zachodnio europejskich, a miano­
wicie Niemiec i Francji z jednej, a Kosji z dru­
giej strony, wewnątrz zaś monarchji konkuren­
cja Węgier, które iaają na usługi swej produ­
kcji p&htykę kolejową, oto wyniki, które — 
zdań1 cm W ydzisiu krojowego —  ograniczyły 
eksport gaiioy/akicb płodów rolniczych i prze­
m ytu  rolnic?' go po za granice monarchji do bar­
dzo nieznacznych rozmiarów, a i na targach 
wewnątrz monarchji utrudniły ich zbyt bardzo

dukcji rozwinąć — produkta te bowiem stanowią 
ważny artykuł konsumcyjny dla armji niemie­
ckiej —  cóż z tego, kiedy rozwój ten tamują wy­
sokie cła wchodowe niemieckie !

Korzystniej wprawdzie — ale tylko na po­
zór —  przedstawia się rzecz wywozu płodów 
leśnych w naszym kraju, które to płody, mimo
wprowadzenia cła wchodowego na drzewo
austrjaekie w państwie niemieckiem, meją dziś 
większy odbyt w Niemczech, niż dawniej. W y ­
wóz ten zwiększył się, cło jednak niemieckie 
spowodowało odpowiedni spadek ceny drzewa. 
Daje się więc dotkliwie uczuwać producentom 
naszego kraju, a jedynie obniżenie tego cła mo­
głoby eksport ten rzeczywiście podnieść.

Przechodząc z kolei do omówienia eksportu 
płodów przemysłu rolniczego, zwróeił W ydział 
krajowy uwagę rządu, że obecnie słaby tylko 
jest eksport krajowego spirytusu do Szwajcarji 
1 przez Tryest do dalszych państw i że środkiem 
wzmożenia eksportu tego produktu, jedynego

Styczniowy zeszyt „W olnej Rosji," pisma, 
redagowanego w języku angielskim w Londynie, 
zawiera rzeez, zdolną J0 obudzenia sensacji w 
najszerszych kołach. Mamy na myśli list Marji 
Cebrykow ęj pisany bezpośrednio przed wysłaniem 
pisma 00 cara i nastąpionam potem je j uwięzieniu.

Ważniejsze ustępy tego listu opiewają jak 
następuje:

„Zanim otrzymacie ^  słowa i broszurę, bę­
dę już w więziemn. Wiecie, że nie jestem re­
wolucjonistką. Chciałam coś uczynić dU mego 
narodu. Gdy byłam jeszcze młodą, mówiła mi 
moja przyjaciółka, Angielka, Mary M .: W y R o­
sjanie jesteście zrodzeni do niewoli. Zwykłam była 
je j odpowiadać: Jesteśmy zrodzeni w n.cwoli, 
ale nie do niewoli i wówczas już umyśliłara so­
bie udowodnić to twierdzenie. Spełniam obecnie 
mój obowiązek w obec ucrodu, podnosząc głos w 
Jego obłonie i policzkując w j eg0 obronie tyra­
nów. Moi przyjaciele, rewolucjoniści, nie podzie- 
laJący mego przekonania, iż rewolucja w najbliż­
e j  przyszłości jest niemożliwą, chcieli mnie od-

hr. Par‘vża l a / / ! ! ? . 1 %  .najstarszy syn tajonej i występnej... Scena ta, pomimo całeD 
potu swoia'ochom >nl ' JlancJ‘ nif  mało kło- mistrzowstwa opracowania, jest bardzo wątpliwą

*  %  obw ale j 1 .d względem psychicznej wartości,
T . . J — 1 P ..  a . sieL za pizykładem ks. czme rzecz biorąc, bardzo niesmaczną. Prawda,

że dzisiejszy dramat francuski nie może się obyć
n o ł    1 m • i i  r\ • u* 1

-r J 1 '----------   p rz y u  __________
Lmdw.ka, do armji carskiej. Z o  taki zamiar w
samej 1 zcvzy .stniał, dowodem są własne słowa 
księeia, kiory zwierzył się ze swą fantazją caro- 

s 'ą  pewnemu reporterowi — z drugiej jednak 
s lonJ jest rzeczą niezawodną, że zamiar w czyn 
na razie przynajmniej nie przejdzie. Książę za­
pewnia, że przyjętoby go w szeregi armji ro­
syjskiej z całą uprzejmością, że jednak on sam 
ozmyalH się, nie chcąc stać się powodem jakichś 

niesnasek pomiędzy przyjmującą go ochoczo 
sta /  ancJ‘"h która g C odtrąciła Rzecz pro- 
nna * G , . P°jawiła się ta wersja, a już
P pieszy j ministerjaine pisma z zaprzeczeniem, 
a ze jv  młodego księcia „zdepopularyzować" (!!)
wiol?- . ieA° - 'aryża nic został przyjęty do 
r fllk ie , armji wspaniałomyślnego ca ra ! Repu
rcrm h ?ryC1? y aU.,W° ła^  UP°jone dami* P^maki epubhkausko-rządowc. Za.ste wstyd i hańba,

j • -° ny serwilizm krzewi się w republice, 
pod jej sztandarem obrzydzeni- .hi*™ g j y
się patrzymy na to niegodne czołganie się 
publikami w 1 pretendentów ’

^ieść od mego zamiaru, twierdząc, że ludzie °-o

żebraniną o łaskę. do stóp carskich z

Rzućmy więc te brudy, a przejdźmy naj 1 " • «/ J p1 łicj u tjlu y lic*
pole sz un-i, nieskażonej jeszcze zupełnie zgniłą
atmosferą polityczną. Bohaterem kończącego

rnnie posądzić o chęć wy wołania sensacji. loku P' A,fons Daudet, którego cztero 
^ Ie dałam się wszakże wprowadzić w błąd, gdyż ‘  orarnat p .  t. „Rrzeszkoda" odniósł

bez odrobiny choćby wiarołomstwa! Didier także 
tak zapatruje się na wyznanie matki, zaprzecza 
JG wprost —  i nie wierzy w ' ale opowiadanie. 
W idząc jednak w tem wyraz niezwykłej obawy 
matki o los jego, powiada ku jej pociesze: 
„ N i e  n a l e ż ę  do  t y c h .  k t ó r z y  w i e r z ą  
ś l e p o  d z i s i e j s z e j  m e d y c y n i e .  O w s z e m ,  
1 a g ł  ę b o k o  w i e i z ę ,  ż e  c z ł o w i e k  m a  w 
s o b i e  m o r a l n ą  s i ł ę ,  ze  p o m o c ą  k t ó r e j  
p o k o n a ć  m o ż e  z ł o  o d z i e a z i c z on e. wi j  
rz c ż e  p r z y  s i l n e j  wo l i ,  m o ż e  s i ę o sj 
b o d z i ć  o d  k l ą t w y ,  c z y  p r a w a  d z i e i  
e z n o ś c i . “

W tych słowach wy-powiada Didier 
dramatu: cały interes sztuki streszcza, się w 7 
walce silnej woli z przeznaczeniem — to prawic 
greeki pokrój ! Dodajmy zaraz, że Didier istotnii 
zwycięża, gdyż Magdalena namyśliwszy się odda 
je  mi; swą rękę, tak, jak mu serce poprzednio 
oddała.

Ale

"laściwym  powodem m sgo wystąpienia było głę 
°kie współczucie dla lńego narodu."

Tak pisała Marja Cebry kowa, która na wio- 
1890 roku wypowiedziała swobodne słowo 

'j0 Cara, żądając konstytucji i uwolnienia Rosji 
Pod jarzmu biurokricji i dlatego okrzyczaną 

postała za nihilistkę. Z^-powyższego hstu okazu- 
®ię, że Gebrykowa ątarała^ się wyraźnie za- 

Uaczyć swe odrębne stsnowisKo w obce rewo-
'jcjonisiów 

Plenie.
i że ci ostatni potępiali jej wystą-

. ., Oebrykowa nie wierzyła w możliwość rewo-
U°J* juz w najbliższej przyszłości i dlatego stro-
1 a Od fnWflr/VHłu?Q łvpll ktÓl*ZV  :4rJmi0d towarzystwa “tych’ tt6rzy gwałtownymi 

okami chcą zwalczać despotyzm. Obrała le-
przemysłu rolniczego w naszym kraju, a zara- galną drogę petycji dc tronu, drogę publicysty- 
zem środkiem wzmocnienia produkcji gorzelni- { CZDej propagandy, nie w celu głoszenia idei prze-

h v ł n ł t c  v. tatrnnir n d n .t u /io d n io t  7.a -  ^ ^ O tu  c e l o m  W yii.i3'’ “ T' ’ a  : j - -

konstytucji jest4
czej, byłoby z jednej strony odpowiednie za- lecz celem wykazania carowi, iż wprowa-
1» -zenie interesu t^j i p.-odakcji naszego Ozenie] konstytucji jestlkonieczuem.

Go do eksportu piwa po za granice monar­
chji, sądzi W ydział krajowy, że byłoby wska- 
zanem wprowadzenie odpowiedniej restytucji po­
datku, odeń opłacanego.

Go do wywozu bydła rogatego, trzody chle­
wnej, owiec i mięsa, podnosi Wydział krajowy, 
iż wywóz ten uniemożliwiony jest obecn.e poli­
tyką państwa niemieckiego, które, pod pozorem 
zawleczenia zarazy, stawia na każdym kroku 
zapory jego rozwojowi. W ydział krajowy pod­
nosi, że stan taki mógłby zgubnie wpłynąć na 
eksport bydła i trzody z kraju naszego, gdyby
rząd, przy zawarciu traktatów z Rumunją i Ro­
sją, chciał poświęcić interesa rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego kraju i na ucbylenie obecnie 
obowiązujących przepisów, ustanowionych dla
ochrony przed zawleczeniem zarazy bydlęcej 
z Rumunji i Rosji się zgodził. W  interesie kraju 
wskazane jest wyjednanie Wolne zu by-
dla do Niemiec 1 zaehowAT.^ 1 • • A1 ,7Ur7a.
dzeń weterynarsko-policyjnv 1 zisie)sz-f. r0Byj- 
skiej 1. ru m u ń sk ie j/ y ,^ ch na Sranic^ 10Byj

Co do kwestji, zaleconej przez Sejm, usta­
nowienia targowicy c e n t r u j  na bydło i nie- 
rogaciznę w Krakowie, odniósł się W ydział kra­
jow y do prezydenta m, K rakowa a wezwaniem

•FAi.snie W  na jej
J a r -j T liW iPrz^dafy.' _ _ _̂__

? 9 i j ako taką traktowała ją w ładza?” Cebry- 
desr? jęezy dzi“ wLlochach więzienia, zaś jarzmo 
ro d z i!yZ“ U cięży bez przerwy na rosyjskim na-
kacia ł°?,ną Z *5 -y ł^ }6J v’a‘ Ale Pubii- d z i /  llstu Cebrykowej dostarczyła dowodu, że
hilist?a ta kobieta mia^a ,n-c wspólnego z m- 
w n il*M njł Propagandą. Dokument ten jest ró- 
drodT dowodem, że w caracie upomnienie się w 
iako ?  ,lee alnćj  o reformy llbei’alne, Uważa się 
J Polityczne przestępstwo. .

prawdziwy sukces w Gymnase. Premiery wy-
C Z ftk l WQ n n  7    l i  Jczekiwano z niecierpliwością —  była 6na bo­
wiem turniejem iiteiaekim w całeni" tego słowa 

t  / /  ^T-za-wszy na tutejszej wolnej
3 ' X m / f na h  ” Widziadła ' , post. 
no wił opracować ten sam temat, naturalnie w 
sposób odmienny Wykonał istotnie sw<rj- zamiar 
1 wzbogacił repertuar sceniczny sztuką pierwszo- 
, neJ waitości, jakkclwiek-peci Względem głębo-
oht 1 S|01 °.na daleko: o za Ibsenem. Wspólną 

.  ̂ cechą jest zamdowauie prawdy i szuka- 
me je j w naturze i życiu — drogi ich jednak
"  h”  ̂a?D*U- d°  Ce û znaczn;e się rozchoazą. Spo 

porównania utworu syna romańskiej
o ??Wan(^1 z dziełem reprezentanta germańskiej
Północ;, miała więc w.ele uroku — szedłem do
ea ru. ja  t^na biesiadę literacką i nie zawiodłem 

Podobnie jak Ibsen, omawia i 
dziedziczności ułomności psy- 

tanowisko obu i środki są tak 
nięciu sią ich mowy być nie 

Daudeta jest nastę-

ba ! gdzież nie ma ale ! Daudet pra­
gnąc uspokoić widzów co do przyszłości młodej 
pary, zdradza, że ojciec Didiera nie miał nigdy . 
skłonności do obłąkania, że utracił rozum skutkiem 
udaru słonecznego i to w dwa lata po urodzeniu 
Didiera — wiadomość ta niewątpliwie bardzo 
mila dla młodej pary i sentymentalniejszej części < 
słuchaczy, ma jednak tę "wadę, że kompletnie ' 
obala całą tezę Daudetowską, gdyż w takim ra- q 
eie o dziedziczności nie mogło być mowy. W y- 1 
stępuje tu ów iście francuski ry s : wieczne pro- ! 
klamowanie władztwa wolnej woli, choćby ko- | 
sztem loiki i założenia. Z  tem wszystkiem sztuka, J 
technicznie rzecz biorąc, jest scenicznem cack.cm  j 
i niewątpliwie wszędzie się podoba— z wyjątkiem *  
naturalnie, krytyków niemieckich, którzy je j auto­
ra poniżą, dla Ibsena. Niewątpliwie „W iaziadła“ - 
Ibsena są utworem głębszym i opartym na silniejszej 1 
podstawie naukowej —  ale dla teatru sztuka ' 
Daudeta jest nieporównanie odpowiedniejszą.

v  Omikron.  ---

się bynajirf 
Daudet
ćhicznyl

Socjaliści „polscy** w

resc sztuki

^ o r e s p o n d e f ic je .
Fdł-yż 3. stycznia.(kwestja dnia. Nowy wielbiciel eaia. —  JSerwili/.iii. — 

i i .  Nowa sztuki Daudeta!
Wszystko „,n swói koniei1 . J ‘'OA (j ma SWGFJ WWU1CD, ii

gdziekolwiek' 3Iinęłaspri 
•zestano

a w Paryżu
(rahriśi " -rjiwzieKoiwicA.. -— okrawa pięknej 
wsk • , omPa'd , przestano mówić o Padlc-

i skazanych dziennikarzach, rozpoczęto 
ommst komentować „zbyt cesarskie" przyję- 

fila nov 0̂1 oczne a Carnota, stawiaó horoskopy 
sie r\ W7 b01^ w d° senatu, a w końcu rozprawia 

ę zi§ Wleje na temat jisięcia Gamellc i 0 
^ _ &2tUcc Daudeta.

no-

inoże
pująca:

Didier, młody markiz Alain, poznał i poko- 
0 l!?o t m / ą panienkę, która właśnie opuściła 
Klasztor Magdalenę Remondy. W chwili, gdy
im Z a ? 1 ' y / nan‘a miłości, gdy uśmiecha się 
wielknJ ma ^®llski — zachodzi. przeszkoda i to
ffdalenv n Wuj  1 °Piekun bogatej Ma-
Ławia ńił ? gUąCy skr^cie JeJ dla siebie, przed- 
choróh °  ^  azlewCzy nie teorję dziedziczności 
diera _k “ yBłVwy ch 1 kończy tem, że ojciec Di- 

p  kończył w domu obłąkanych.
s ł o w n /eiaŻOn.a !em wy znan>em pensjonarka cofa S10ffo, dane Didierowi JPowodn .  ---------- ’ m e, wymieniając jednak
rze Al wama, a sama kryje się w klaszto-Aie

L-nTgauizacja ząwiązującego się w 
towarzystwa polsko-socjalistycznego o 
stąpiła naprzód, że wybrana ad hoc komisj 
stawy już opraCv wała. Obecnie —  jak  pisze 
i 5j szy korespondent Czasu —  znajdują się 
we wraz z nazwiskami p i ę ć d z i e s i ę c T w  
d w ó c h  osób, które na wstępnem zebraniu przy­
stąpienie swe do towarzystwa zgłosiły, w biurze 
prezydjum policji, oczeKując przepisanego pra­
wem zatwierdzenia. .Ponieważ po zniesieniu wy­
jątkowych ustaw antysocjalistycznych, towarzy- "o 
stwa odnośne zakładać wolno, prze o nie ulega £ 
wątpliwości, że pomieniony związek rządowe put- ~  
cet uzyska, poczem agitatorzy tak jawni, ja k  z»- ^  
kulisowi, rozwiną działalność, by sprawę swą na­
przód posunąć.

W d. 3. b. m. ukazał
(

Je.j waJ jest mniej dohrym i wypowiada o
DnwU CZ° nemU narzeczonemu prawie bez ogródki

sie pierwszy numer I  
założonego nad hpreją organu polsko-jocjaóstv f  
cznego, z którego bliżej można się poinformować

DOW; A 1
bjj ,k zerwania. Biedny chłopak jest istotnie

wariactwa: rzuca się na podręczniki, tra-
ktujące o ciiorobach umysłowych i dziedziczności, 
studjuje je i wgłębia się w tajniki psychicznych 
zagadek. Matka jego patrzy z rozpaczą na ten 
stan sy na -  - wreszcie, ażeby go uratować, decy­
duj e się na krok niezwykle stanowczy. Oto usi­
łuje go przekonać, że niegdyś popełniła błąd, że 
Didier nie jest synem markiza, ale owocem miłości

celach partji przewrotu. Jest tamże zanfci 
szczony program socjalistów niemieckich. uchw A  
W  w Haik Polski organ bedzie w v , l .^ , : ? T a\ail. Polski organ będzie wychodził tv **■ 
godmowo pod tytułem: Gazeta robotnicza W r u -

L ie b k n ^ h u  ^  - oddawna Yolhsbiatt
botniczijl o t n t r f T  dP° SlUgUJe- Kedaktorem (}aeĄ  ro- M m c j  będzie niejaki p. Władysław K u r o -

i ’ zeeer z powołania. Tenż^ zawarł z Lieb-
knechtem czy z

r

PEPA FUCAR.
POWIEŚĆ HISZPAŃSKA

PUZEZ

BENITA PEREZ A CALD0S A.

(Ciąg iUuazj-.j
X X X I.

Marja nie jechała jeszcze ani minuty, gdy 
opanowała ją taka trwoga, iż chciała już wra­
cać. W padło jej na myśl, iż strój jej był nie­
stosowny. Jak mogła to przeoczyć przy ubiera 
niu sięr Czuła się zakłopotaną. Ale cóż po­
cz ą ć ?  Wkrótce jednak porwały ją  inne ważniej 
sze myśli. Jadąc tak przez szosę, układała so­
bie w duchu mowę, z jaką wystąpi w obec rnę 
ża Zdanie po zdaniu opracowywała w myśli, 
przyczem  była tak wzruszoną, że głośno poczęła 
do siebie mówić.

Na koniec dojechała do wioski, która była 
raczej wsuniętem w wiejskie zacisze przedmie­
ściem. Nie znając dalszej drogi, zapytała o nią 
kilku kobiet, idących drogą. W edle ich wskazó­
wek woźuica kierował konie dalej. Serce jej 
ud“ rzało dziko i wszystkie piękne frazesy, już 
ułożone, wypadły ie) nagle z pamięci.

Powóz się zatrzymał. Z  trudem tylko zdo­
ła ła  Marja powstać. Chwiejnym krokiem weszła
ua dziedziniec i zapytała staruszkę, zajętą czy- 
csczeniem ni,czynią, o don Leona Rucha.

—  Don Leon R och? —  odpaila Facuuda, 
kryjąc uśmiech i patrząc na Marję z pewnem 
zdziwieniem.

g°. j /n e g o  pokoju.

w dziklm^^ieładzie^ 6 J<5J znane ksi*żki 1
Nagle, niby śpiew ptaszęcia wśród zielonych 

liści k^ew ów , ozwał ^  z ^  ^  gł?s maJ j

? S De RPst^Pki- aby flię zaskoczyć wskini ru“ " ‘P"-1, auy c w tej ja-
i obr ^rzeckd'v> aby ci jasno wykazać twą hańbęobr:ZQ,-ić ciebie pogardą.

r  Mogłaś mnie ukarać twą pogardą, nie 
Przybywając tu wcale P °

—  M ilcz ; wiem. 
się nakoniec całej 
przeczyć. T 
światło, a

czy z Badingiem ^kład taki, że dla 
ze y polskiej poświęcać będzie dwa dni w ty 

^_Colksbhtt£u natomiast cztery, za c

■

prawdym0VXie Ie r a ż n i o i ”  ' Nle śmiesz je j za- I w spadku dziecięciu któr«0 łirzekazałam go ^  
two'n u jC • lzuca na przeszłość I Bóg pobłogosławił mnie b e a 7 ‘ ?  ym  od ciebi* 5

dziewczynki. Trzymała 0na w jedńej rączce

—- Don J^eon Loch — dodała p0 chwili, 
— jest u siebie, na górze.

Marii azybkim krok;em wl-iegła na schody 
połowi* -lu .iała się zatrzymać, aby zaczer-

zbitą lalkę, w drugiej kaw^ k  c h K  W *  ka 
puza ujmowała jej anielsbą twarzyCzkę, jakby 
w ramki. Monina utkWija oc w olśniewające 
zjawisko, które stanęl0 nft  ̂ b(jZ rUChu i bez 
słowa wpatrując się w Ma). j , 8 ’

Kto ty ?  Jak się nazywasz? -  zapyta­
ła piękna pani śmiertelnie przerażoną dziewczyn­
kę, a gdy 01 i głośnym wybuebnęła płaczem,
uięła ją  za rączkę. W  tem w drzwiach sąsie­
dniego pokoju “ kazał się Leon i stanął osłupia­
ły: jak posąg- Wreszcie z widocznym wysiłkiem 
zawołał kogoś, odpi'Owadził dziecię do drugiego 
pokoju, a wróciwszy, zamknął drzwi za sobą.

Marja tymczasem usiadła; nie mogła dłużej 
utrzymać się na nogacb

Nie sądziłeś, £e Clę 0dwidzę... — poczę­
ła drżącym g‘ 0Sehl.

—  Istotnie.
—  Uważałeś się Za Wolnego, mniemałeś, nie­

szczęsny, że ci bezkarnje wolno iść drogą htń- 
by: Ale nie, nie i ty   ̂ winieneś mi zdać liczbę 
z swych postępków. rpy  musisz... musisz ..

Gorączkowo usił0wała przypomnieć sobie
wszystkie piękne frazesy, ułożone w drodze. Na­
daremnie! W ypadły jej  ’0ne z pamięci. Nie mo­
gła pochwycić am jednego z mnóstwa wyrazów, 
Uwijających się jej p0 mózgu. Wreszcie ochry­
płym głosem zawołała.

— NędzniKu!
Leon uśmiechnął się i chłodno zapytał o cel 

jej odwidzin.
Marja zerwała się, jak  oparzona.

ślałam

/-*«yąc tu wcale. \ wczoraisza t w a  lu 7 ' , “  I uiugosia
'  A  jednak priybyłam _  zawołała Mana ! Nie zależą ■ ■ ,  acde  ̂ w^żyd do szczętu. | On dać rodziny,

znowu, nie mogąc pohamować] gniewu. —  My- „ u /  G1 nawet na ukryciu dawności Łt , , ,

lont o

że ta spotkam ową opuszczoną przez 
męża i 2e p,ędę miała sposobrfożć powiedzieć jej 
na jakie zasługuje miano.

Co za opuszt zoną żonę ?
—  I ty pytasz mnie jeszcze, obłudniku ? 

^ zy  masz doś< smutnej odwagi, aby zaprzeczyć 
iż utrzymujesz grząszny stosunek z osobą, której’ 
samo imię splamiłoby me usta ? 4’ 1

. K ogo masz i a myśli ? —  zapytał Leon 
la a jeszcze.

-  k i o S l  M" ia '

1 ty mnie śmiesz pytać w podobny spo- 
> krzyknęła głosem od gniewu stłumionym* 
A więc dobrze, powiem ci! Przybywam tu,i , ' i — a i £ij uj ry aui tuj

ftoy cm i'c ' iągpąć do odpowied?,.alności za twe

s.e n- Marj ° ! " "  °dparł Leon> blednąc. — Czyż 
nie wstydzisz szerzyć ohydną plotką ? Byłoby

ej! ? 7 esne- g dyhym “ Usiał także szacunek stra- 
. *a ciebie. Jeśli zaś clicesz, abym zapomniał 

- - n y c h  tobie względach, to powtórz raz je ­
n o / 6’ C°  Pow*edz*adaś. Bądź spokojna i mnie 
Pon°!taW W ?P.ok° ju- Wzgardziłaś mą miłością, 
Id -'le'Ta  ̂ lcb hja g^ruje u ciebie nad wszystkiem. 

z więc Jo twych ołta-zy, módl się tam, a 
le pozostaw memu sumieniu.

• . ldarja zerwała się znowu, gwałtownie pizy- 
iskając ręce do piersi. Na chwilę oczy jej mgła 

za8tąpWa, wkrótce jednak zaiskrzyiy się cały 
°gniem namiętności.

m

W ystępny! _  zawołała —  sądzisz, że
tak łatwo mnie się. pozbędziesz, że uda ci się 

k  na poczekaniu stargać Wijzły, którymi sam 
Pog nas związał?

Ja tych węzłów nie stargałem, ty sama 
l*3/  ar^i ‘ twym nierozsądkiem i fanatyzmem, 

/  WAt,°bie zakd wszystkie ludzkie uczucia.

dziłeś~ohydnie. T P  “  ,WiCl'D:t’ “  ty mme ZW° ‘ 
— Nieprawda!

wego stosunku — i tu, w domu, do którego się 
wsunąłeś, aby całkiem oddać się swej hańDie 
spędzasz dnie całe z tem dzieckiem
żmiją...

rz°wi nię mógł K  
33

z tą

Leonowi zabłysnął złowróżbny płomień w 
oczach. Marja zaczerpnąwszy powietrza, ciągnę­
ła ochrypłym głosem dalej:
ckienT Z  dzieckiem j e-b które jest twojem dzie-

g;
duje się wielka, bezdenna przepaść / a“ ‘ znaJ'  ►: 
wśród której nie widzę ani jednego - PU8a''Za Ł

UCzUcia, ani 
naszymumj s: mi. Rozejdźmy- się ua zawsze. Nie rw V  

■jednoczyć dwóch sprzecznych żywiołów ^  °  
starcie musi wywoływać burze i pioruny^

uj
których

BUdy, jak  ściana, połyskując groźnie oczy- b ła g a n y  w Ł i S j e ' ;  1 'K d zy  S * !  ^kładły się ! 
ma przystąpił Leon do żony, ujął ją  za ramię i mh zajęły łagodniejsze u t i i i  T 3!' i  o - c
wstrząsnął niem. i znalazła £ o  t Szukała mężA i

—  To oszczerstwo. —  rzekł — to kłamstwo !
R  isztę słów, które gwałtem cisnęły mu sie 

na usta, stłumił. '
Marja, w której zazdrość kipiała, nie mogła 

znaleść słowa odpowiedzi Zazdrość bowiem, do­
szedłszy do kulminacyjnego punktu, nic umie 
posługiwać się słowami, szuka czynów. Żądza 
zemsty, jaka ją opanowała, mogła sję uspokoić 
chyba zniszczeniem niewinnej przyc?yny jej obu­
rzenia. Bj łaby w tej chwili z całem zadowole­
niem łamała Moninie członek po członku, a nie- 
mając cego dziecka pod ręką, chwyciła lalkę, po­
zostawioną przez dziecię i rzuciła ją  w j’ at z 
okrzykiem : M

— Masz... masz —  tak powinnaby W\Pwoja
prawowita małżonka z nią postąpić!

Leon, odzyskawszy tymczasem spokoj, po­
wiedział :

Nie byłbym  przypuszczał, że staniesz 
się narzędziem tak poziomego oszczerstw* Na 
cóż cała twa pobożność, skoro pozwala ci ona 
zaniedbywać podstawy miłosierdzia? Ty chyba 
nigdy nie miałaś serca.

—  Oh, miałam i mam je, niestety —  osła­
błym  od wysileni* głoeem przerwał," M*rj». —

dmejszym, niż

i c Z \ J n  T l i Zem k ° cllaJiłcej  kobiety. 'rf'Wa ^ ' l  - J°b° jaśniała dziwnym urokiem. czarna   ̂ __ CŁl̂ ŁKAiaŁŁ* P 1
oroda dawała mu wyraź romantv ei.na' y""* o
ot a Ł s t - i s s p i t  ■rJi i wzruszała je j serce In) „  uczucia ma

S ^ . d r - *  “ a i , ' y r i  P r w ‘ » - ^ a ‘ t a
l y c T A  na „ r ' r i y “  ,l” ‘  ,U> fi i-ie s °  P“ -
fakt Że on —  y jh wsP°mnień wrysował się 
u ■JE /  i Czemuż miałaby nie przyznać?
-  jes- pięknym, bardzo p ieto jm  m ężczv2Ż  
Nie mogła odwróeić od nieg» ocza... „A le njg Jla' 
Łiej on jeno dla in - j  kobiety", ( w  . #Ł

y .  • : * » « « .  jo j e k a Z ,  *’ &
uczucia sk ,erow yw ^k ku zazdrości namiętni 
Było  to dla mc, * P m cioSCm rozstawać ^  
e a.z z Leonem. B jtany zreszt . caj  - bo.

leści, uczyniła <*> bez wyrzutów d^bv
m i o ł o  irn in  A lA l lH lftlR O P "> O  J J inna me

{Ciąg dorszy i^asiąp,')



płatny Li kład ten przyszedł aóbkatku 
na to, by panti Kurowskiemu zape- 

atrzymanie przynajmniej na tak długo, do­
póki ( *. gazeta nie stanie na własnych no­
gach. Xrą»ą pogłoski, jakoby Bebel ofiarował na 

k polski dziennik socjalistyczny znaczniejszy sumę 
w gotówce, lecz są to prawdopodobnie przesadzo­
ne wieści. Bądź co bądź jednak, socjaliści nie­
mieccy wspierają nowych adeptów socjalizmu 
materjalnie tak, by przynajmniej ich publicysty 
eznego reprezentanta pozbawić troski o chleb po­
wszedni. Na tę czułość nie jest też pan Kuro­
wski obojętny, owszem, w uznaniu tkliwości ger­
mańskich swych dobroczyńców, oświadcza z gó­
ry w bnjiu  organie, ż e  p r o g r a m  s o c j a l i ­
s t ó w  n i e m i e c k i c h  z H a l l i  w c a ł o ś c i  
i b e z  z a s t r z e ż e ń  p r z j j m u j e ,  oraz, że ua 
podstawie tegoż programu gorliwie i z poświęce­
niem nad tern pracować będzie, ab j ludowi pol­
skiemu, który, zdaniem jego, „pozostaje wciąż 
w niewoli nietyko kapitalistów, ale także szlachty 
i duchowieństwa", wywalczyć tak równość i wol- 

^  ność, jak uznanie praw. Tak mniej więcej brzmi
jL -  spow ied ź  nowego socjalistycznego publicysty.

Komiczny zaprawdę jest sobie ten p. Ku- 
: rowski, który z za kaszty zecerskiej w Berlinie,

chce wywalczać ludowi polskiemu ównosć i wol-
* ność, uznanie praw i t. d. Jak widzimy, to bar-
! dzo a bardzo wzniosłym frazesem zamierzają so-
| cjaliści łapać na lep swój wieśniaków polskich

w Księstwie —  jest jednak nadzieja w Bogu 
i w piacy naszego joywatelstwa w tej dzielnicy, 
że wstrętny ten chwast niemiecki nie zeszkara- 
dzi łanów Poznańskiej ziemi...

Z prowincji.
lazło wiec 5 stycznia. ( Tutejszy lekarz miejski) 

^ ■ p . F e i przenosi się na nową posadę lekarza mie.j- 
skkgo do Uścia Zielonego, zostawiając po sobie 

H -uiczery żal we wszystkich kołach, a ' szczególniej 
\ *£ród bardzo licznej, niezamożnej tutejszej i okoli-
: cinej ludności, dla której był prawdziwym ojcem.
* niosąc zupełnie bezinteresownie, we dnie i w nocy,
‘ skuteczną pomoc. Życzymy mu też szczęścia na no
* w.*j posadzie 1

Skała 2. styczna. (Boże drzewko.) Unia ad. 
£ grudnia urządził w swoim pałacu hr. Józef U o 1 u-
J c h o w s k i  w Skale Boże drzewko dla dziatwy szkol-
l nej i pozaszkolnej. Drzewko było bardzo suto łako-
* m m i ubrane i sprawiło wielką dziatwie przyjemność.

Chór dziatwy szkolnej odśpiewał pod kierowni- 
£ ctwem swego nauczyciela, p. Romoryka, kilka kolęd.
* poczem została dziatwa obdarowaną następująco: 41 dzie­

ci biednych wdów i w ogóle sierót otrzymało kompletne 
ubranie, tj. buty, tużurki watowane i spodnie, dzie­
wczęta spódniczki, 60 dzieci otrzymało piękne ksią- 
żeozki do modlitwy, zaś reszta dzieci, a było ich 
przeszło 200. obrazki, rzęchy, jabłka i pierniki, 
nadto otrzymały dzieci z I. klasy 2»* elementarzy

| polskich.
* Wdowy zaś otrzymały każda z osobna na śwęta
» furę drzewa z dostawą i 2 zł. gotówką na z; kupno
1 najpotrzebniejszych wiktuałów na życie dla zgłódnia-
) łych dzieci.
g Obdarowanych wdów było 45
5 Takich to dobrodziejów ma Skal;, którzy rok-
| roczE'o nie z ipominają' o bie nych, a szczególnie o
, dzieciach i tych biednych, jak również

waó^, jikUrfmy lir. .Józefowi GołuchowsKietnti staro- 
kwyezajem „Bóg zapłać-*.

BrZfli&l!/ 4. stycznia. (Nasze Towarzystwo 
tyczne)^inaugurowało zapowiedziany szereg przed- 
wień amatorskich komedją Fredry: „Damy i Hu-
y.u

Ryzykowna ta, ze względu na początkujące siły 
atorek i amatorów, próba powielił* się wyśmieni 

oie. Publiczuość, rozbawiona pełną swobody i werwy 
grą, ochoczo oklaskiwała pyszne ensemble starych 
huzarów, komicznych sióstr majora i ochoczych a 
milutkich po’"ojóweczek.

N>e wdając się w ocenieni? szczegółów gry. pod­
nieść należy, że palma pierwszeństwa jednogłośnie 
przyznaną została paniom. K- rapletne opanowanie roi 
1 amięciowo, dało im możność subtelnego wycienio- 

| wania odtwarzanych postaci.
* Zaimprowizowana po przedstawieniu zabawa

udała się doskonale, a publiczność nasza wynurza
I swą wdzięczność Towarzystwu muzycznemu za ten
j pierwszy krok ku obudzeniu nas z chronicznej
\ drzemki towarzyskiej.
* brohow yi 5. stycznia. (Towarzystwo drama­

tyczne), pod dyrekcją Baczyńskiego, urządzając wr
j ostatnich dniach przedstawienia teatralne w miaste-
i czku Mikołajowie, urządziło dwa przedstawienia w
p pobliskim Zakładzie drohowyzkim, w które wstawiono
t do psogramu przeważnie ntworjM.eścj patrjotycznej.

Urą swoją wyDorna sprawno rzeczom towarzystwo 
prawdziwie podniosłe wrażenie na widzach, a zwła­
szcza na wychowankach miejscowych którzy za utwo­
ry, jak kazanie ks. Marka do Konfederatów barskich, 
i za opowiadanie o bitwie racławickiej, darzyli grają­
cych ciągłemi oklaskami.

To też życzymy z całem sercem rzeczonemu to­
warzystwu jak najlepszego powodzenia w dalszej... 
tułaczce. Towarzystwo udaje się obecnie do pobli­
skiego miasteczka Medenice, a następnie dc Komarna. 
Szczęść Boże !

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Pan prezydent M o- 

c l i n a c k i  powrócił z Krakowa i objął urzędowanie. 
—  P. Stanisław Ko z mi a n  bawi w naszem mieście.

Nekrologja. Dnia 5. bm. zmarł Szczepan Kr ó ­
l i ko ws k i ,  egzaminowany suplent gimnazjalny i zo­
stał pochowany w Korczynie, gdzie z powodu słabości 
piersiowej przemieszkiwał. Nieboszczyk pełnił obo­
wiązki zawodowe w Jarosławiu, a następnie przy II 
gimnazjum we Lwowie. —  Julja S t r a s z e w s k a ,  
zmarła w Rzeszowie w 04 r. życia. —  Emilja z Do- 
bieckich I w a n i c k a ,  wdowa po dzierżawcy dóbr, 
przeżywszy lat 67, zmarła w Przemyślu. —  W Kra­
kowie zmarli: Tekla z Morbicerów M o l f f o w a ,  oby­
watelka m. Krakowa, urodź. r. 1800, d. 5. bm i 
Oskar W e 11 e r. oficjał pocztowy, przeżywszy 1. 48 
d. 5. bm. — Eugenja z Stadnickich F i h a u s e r o w a, 
właścicielka dóbr, zakończyła życie d. 6. bm. w Brn- 
świku, w powiecie grybowskim, przeżywszy lat 46.— 
Henryk Strzemię C h w a l i  bóg,  b. właściciel Szczu­
cina, zmarł w Kamionny 3. bm. Urodzony w r. 1820, 
w r. 1846 więzień stanu zamieszkiwał długie lata w 
powiecie mieleckim, gdzie używał powszechnego sza­
cunku.

t  Dr. Feliks Szwkalski. z Warszawy nadeszła 
smutna wiadomość o zgonie śp. profesora dr. Feliksa 
Szokalskiego, rozgłośnej sławy okulisty i wielce za­
służonego w życiu pubiicznem obywatela.

Towarzystwo lekarskie krakowskie, którego zmarły 
był członkiem honorowym, postanowiło wysłać na 
pogrzeb zasłużonego lekarza i uczonego, swojego pre­
zesa, profesora dr. Marsa.

Kalendarz. Piątek < 9 .): Marejanuy I*. Wsclucl 
słońca o godzinie 7. minut 57, zachód o godzinie 4. 
minut ly.

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Heleny 
Zofji Kra us s córki notarjusza z Sokala, z p. Sta­
nisławem M i c h n i e w s k i m ,  właścicielem dóbr, od­
będzie się w sobotę d. 10. bm. o godz. 7. wieczór i-m 
w kościele św. Marji Magdaleny we Lwowie.

W Przemyślu odbyły się zaręczyny p Wilhelma 
P r z y b y l s k i e g o  prof. przy seminnrjum nauczy- 
cielskiem ż liskiem, z panną Laurą A 1 s ó w n a, nau­
czycielką szkoły ćwiczeń w Przemyślu

Żlłobna nabożeństwo r•■ibyio się w > zoraj w ko­
ściele (JO. Jezu itów  za duszę śp. Kuiiljiuta Konar­
skiego. b. rtf/.yiMra 1 artysty sceny uasząj, nastę­
pnie na c e ln ik a  adm inistracji Kurj-ra Wnrssa- 
wsL^ffb i C-.«<_••• nneyo. Sm utnem u aktowi asystow ało 
liczne gr^n i kolegów  i przy jació ł przedw cześnie zga­
s łego. cichej zwwsze. a w ysoce użytecznej p racy . 1

Z Koła literickiega. Zapowiedziany odczyl dr. 
Wilhelma Piseka 'rudzi ogólne zajęcie. O ile nam 
wiadomo — dr. Pistk nie jest bezwzględnym zwo­
lennikiem metody K (firką, i z tego powodu enuncjacje 
szanownego prelegenta mogą być wielce interesujące

Odczyt odbędzie się dziś wieczorem o godz. 8 .
Na wszechstronne żądania, zamierza wydział 

„Koła" urządzić w ciągu hiftjgcegomiesiąca drugi 
raut z tańcami. Baut ten odbędti|^K^mrawdopodo- 
bnie d. 18. bm.. w niedzielę. K | 2i§ H  I'rri^ramu 
zajmuje się p. Władysław Wszebć

Mianowania. Rada szkolna k- 
ks. Wojciecha Janasa z Andrychowa stałym nauczy­
cielem religji obrz. Inc. w szkole etatowej XI \. w 
Krakowie, Bronisławę Laskę stałą nauczycielką 5- 
klasowęj szkoły etatowej żeńskiej w Podgórzu.

Zatwierdzone wybory. Cesarz za tw ie rd z i ł  w y ­
b ó r  W itol- la  lir. L u b i e ń s k i e g o  n a  prezesa  rady  p o ­
wiatowej W Pilzuie. t u d z i e ż  w y b ó r  Z y g m u n ta  b a ro n a  
R om aszk an a  na  prezesa  zaś d ra  Sew eryna  Popie la  na  
zas tępcę p rezesa  rady pow . w S t ry ju .

Za Ofiarność nie zawsze świat daje uznanie. 
P. Biliński, który 185.000 z!, i k mienicę. ofiarował 
na dom nieuleczalnych, zarzucony stosem listSw, 
zawierających uwagi, przestrogi, rady itp., uprasza 
za uaszem pośrednictwem wszystkich, którzyby jeszcze 
niieii zamiar pomnożyć szereg owych listów, aby 
uprzejmie wstrzymali się od tego pisma, te bowiem 
nie będą odczytane, ani nawet otwarte.

Księgarnia .1. Milikowskiego we Lwowie, jedna 
z najstarszych, a może i najstarsza w Polsce całej, 
o-dyż założona jeszcze w r. 1822, przeszłe z nowym 
rokiem na wspólną własność pp. P. Starzyka i W. 
Hillenbranda.

ii  sprawie fejitfskiego we la rw ie
zapisać wypada, żc fi ‘ i i l i s two oświaty udał* się 
do namiestnictwa z żądaniem przedłożenia 'projektu 
zorganizowania tegc wydziału w ciągu lat czterech.

OfiartlOŚĆ. Dr. Jan C z a j k o w s k i ,  adwokat 
krajowy, złożył na ręce. pani namiestnikąwej, Marji 
hr. Badeniuwej, kwotę 500 zł i zapisu swej zony, 
na rzecz Domu pracy.

Zapiski ka. nawałowe. W salach Kasyna miej­
skiego odbędzie się d: 9. lutego piknik członków To 
warzystwa prawniczego. Początek o godz. 8 . wie­
czorem. Cena wstępu od osoby 3 zł.

Na wieczorek z tańcami w dniu 12. bm. na 
rzecz bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lw., o 
którym w piśmie naszem już wspominaliśmy, życząc 
komitetowi dokładającemu wszelkich starań, aby się 
ta zabawa pod każdym względem znakomicie udała, 
rozesłano sporą ilość zaproszeń między osobistości, 
które corocznie wieczorek ten obecnością swoją za­
szczycają. Zdarzyć się jednak mogło, że wśród na­
wału czynności niejedno nazwisko opuszczono. Raczą 
się przeto zgłaszać osobiście lub listownie wszyscy, 
pragnący być na tym wieczorze, po zaproszenia do 
kancelarji Tow bratniej pomocy. Do wydawania za­
proszeń i biletów za osobistem zgłoszeniem się upo­
ważnieni zostali t y l k o  następujący członkowie ko 
mitetu : Juljusz Rajner, przew. komitetu; Mieczysław 
Zawadzki, prezes bratniej pomocy; Jan Dauksza i 
Franciszek Jasiński, sekretarze komitetu. Kancelarja 
Tow. bratniej pomocy znajduje się w rynku 1. 24 II. 
piętro, gdzie też w godzinach od 12. do 1. w połu­
dnie i od 4. do 6 . wieczorem zaproszenia wydawane 
będą. Od piątku, tj. 9. bm. sprzedawane Dędą bilety 
w kancelarji kasyna miej. w godz od 4— 7 wieczór.

W Kołomyi odbędzie się dnia 17. bm. w sali 
kasynowej bal, kióry urządza Tow. gimnastyczne 
„Sokoł". Bal ten zapowiada się bardzo pięknie.

Dyplomy wystany paryskiej. Dopiero przed 
kilku dniami nade-zły -do Lwowa, na ręce p. Syro- 
czyńskiego, jLnż. górniczego Wydziału krajowego, dy­
plomy nagród, otrzymanych na wystawie międzyna­
rodowej r. 1889 w Paryżu, oraz pamiątkowe medale

Bardzo pięknie wykonane dyplomy przedstawiają 
tryninfal iy wóz, na którym siedzi w oświetleniu po­
stęp, ciągniony przez ludy wszystkich pięciu części 
świata ; na czele idzie odradzająca się przez opano­
wane siły Europa w postaci chłopców, kierujących 
zaprzężonymi do wozu lwrmi.

Dyplom na złoty medal otrzymał tylko gal-c. 
Bank kredytowy za wystawę kopalni wosku ziemnego 
w Borysławiu; srebrne medale otrzymali : Destylar- 
nia wosku ziemnego w Drohobyczu pp. Garteuberga, 
Laulerbaeha, Groldhammera i Sp., Waupmanna i Sp., 
destylarnia nafty pp. Adama Skrzyńskiego, Eibicha 
i Stawiarskiego w Libuszy ; Stanisława Szczo.pano- 
wskiego w Peczeniżynie, oraz dyrektor kopalni p. Su- 
rzycki. Wystawcom, zamieszkałym we Lwowie, zo­
stały już dyplomy doręczone; dia wystawców, zamie­
szkałych na piowincji, przesiał p. Syroczyński dy­
plomy wydziałowi krajowego Towarzystwa naftowego 
w Gorlicach.

Pogrznb. Dnia 7. stycznia rb. zmarł, .jak dono­
siliśmy, śp Jan Batycki, nauczyciel przy seminarjum 
naucz, męsk. we Lwowie.

Grono nauczycielskie seminnrjum naucz, męsk 
zaprasza wszystkich kolegów i znajomych zmarłego 
na pogrzeb, który się odbędzie dnia 9. stycznia rb. 
o godz. 3 popołudniu, z domu pod liczbą 15. przy 
ul. Zimorowicza.

Dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej
we Lwowie, podaje niuiejszem do wiadomości, że 
zwinąwszy z dniem 15. lipca 1S90 na pewien ezas 
bursę aż do wybudowania własnego domu. stosownie 
do swego zadania urządzonego, w bieżącym roku 
«szka'nym udzielać będzie kapomóg miesięczpych (sty 
pendjów) uczniom ^

-gyiS w "nauSstłf" EŚu&yf ffiRegająćy st? o te za 
pomogi, mają wnosić swoje podania, zaopatrzona 
w świadectwo ubóstwa, do dyrekcji Towarzystwa 
pomocy naukowej, na ręce przewodniczącego towa­
rzystwa, p. Apolinarego Stokowskiego, przy ulicy 
Dominikańskiej 1. 11. w parterze.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Boków, w powiecie podhajeckim. Ila restan 
rację szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł

Temperatura. Barometr stoi w ni,jerze. Średnia 
temperatura wczoraj byłe. —  4-6 C., najwyższa 
~j-- 2 6 0 , najniższa —  7 4 0 .

Na dziś zapowiada it-acja spostrzeżeń Szkoły p i- 
li technicznej: Wiatr będzie co do kierunku południo­
wo wschodni, co do siły mierny, średnia temperatura 
doby pozostanie około - 5-0 O., niebo będzie zachmu­
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany ; opad . 
śnieg nieznaczny.

Rozdanie nagród, W dniu Nowego roku odbyło 
się w sali posiedzeń dyrekcji galicyjskiej Kasy 
oszczędności, dwudzieste trzecie z kolei, coroczne 
rozdanie nagród z fundacji dla zasłużonych domowych 
sług mieszkańców miasta Lwowa. Przyznane nrgiody

f -
%-jx- pć .atom w łącznej kwocie 600 zł., mianowicie 
otrJymali: po 25 zł. trzy razy piemiowani: 1. Tańka 
Hżtk, 2. Grzegorz Hulik, 3. Anna Malinowska, 
4. |:’a,ntalemon Botaik; po 20 zł. dwa razy premio- 
wami: 1. Jan Nowak, 2. Zofia Szczudłowska, 3.
Anfa Chmielak; raz premiowani: 4. Seńko Tobko,
5VAnna Dziedzińska, 6. Marjanna Worotnik; niepre- 
mipwŁni dotychczas: 7. Elżbieta Bajdysz, 8. Tekla
Mogielnicka, 9. Paraszka Kulisz, 10. Józef Leja, 
11  ̂ Kaśka Hirak, 12. Wiktorja Makowska, 13. Jakim 
Kujyski, 14. Michał Klisowski, 15. Michał Terleciri, 
16. vMarja Sohuster, 17. Marja Wasylkiewicz, iS. Jan 
Majewlski, 19. Katarzyna Pożarska, 20. Petronela 
Kogucii^ska, 21. Jan Mekieta, 22. Marji. SUrkiewicz, 
23. Jan \Samborski, 24. Antoni Janicki, 25. Kaśka 
Bożejko.

Koncesję na otwarcie czwartej apteki w Prze­
myślu, udzieliło starostwo jako pierwsza instancja, p. 
Juljanowi Zgórskiemu, byłemu magistrowi farmacji, a 
od lat dziewięciu dyrektorowi rlVw. spożywczego we 
Lwowie.

Nieszczęśliwy wypadek. Gaz. p.-ztm. donosi: 
Na gruntach p. Teicha, przy ul Dobromilssiej poło­
żonych, znajduje się studnia na 16 metrów głęboka, 
zaopatrzona bardzo niskiem ocembrowaniem. W środę 
d. 7. bm. przed południem udała się starozakonna 
Gittla N. do tej studni. Gdy jednak do popołudnia 
od studni nie powróciła i daiemnie za nią szukano u 
krewnych i znajomych, przyszło jednemu ze sąsiadów 
na myśl, czy też przypadkiem Gittla do studni nie 
wpadła. Posłano przeto po straż ogniową miejską, 
która rzeczywiście po wielkich mozołach zwłoki Gittli 
ze studni wydobyła Kto winien —  pokaże śledztwo 
sądowe.

Przyrząd ratunkowy. Ostatnie dwa wypadki 
ognia w Krakowie —  pisze Czas —  wykazały po­
trzebę sprawienia dla tamtejszej straży a p a r a t u  
r a t u n k o w e g o .  Sekcja ekonomiczna wydelegowała 
więc p. Eminowicza, naczelnika straży pożarnej do 
Hruszowa i Ostrawy, dla rozpatrzenia się w używa­
nych tamże aparatach ratunkowych. P. Eminowicz 
uprosił st. inżyniera p. Godka o przysłanie do Kra­
kowa, celem odbycia próby, jednego p r z y r z ą d u  
r e s p i r a o y j  ne g o ,  umożliwiającego pobyt wśród 
dymu i płomieni. Aparat ten n. dszedł, a składa się 
on z 2 warstw płótna, podbitego gutaperką; pomię­
dzy'warstwami płótna krąży ustawicznie woda, do­
prowadzana za pomocą węża. Częścią składową apa­
ratu jest także hełm, ochraniający szczelnie głowę 
a opatrzony grubą szklaną szybą; do hełmu do- 
prowadzonem. jest świeże powietrze, zabezpieczające 
ratującemu nietamowany uiczem oddech. Przyrząd 
taki kosztuje 645 zł.

Tragedja miłosna. Smutny dramat rozegrał się 
w Mińsku dnia 3 stycznia, a jego głównym boha­
terem był ubogi porucznik, niejaki Mikołaj Haze. 
Młodzieniec ten już oddawna pałał gorącą miłością 
ku również ubogiej pannie, W. Słupskiej. Ta odpła­
cała się wzajemnością. Rodzina jej nie miała teł nic 
do zarzucenia młodemu Haze/mu, cieszącemu się jak- 
najlepszą opinją; to też młody człowiek za narzeczo­
nego był uważany.

Nikt jednak z domcwych nie przeczuwał grożą­
cej katastrofy. Właśnie onogdaj Haze przyszedł-, iak 
zwykle, odwi Izić narzeczoną. Młodzi ludzie znajdo­
wali się sam na sam w gabinecie. Wtem matka panny 

, Słupskiej, będąca w kuchni, usłyszała nagle dwa 
raz po raz powtórzone odgłosy, jak gdyby broni pal­
nej. Nim przerażona, nie wiedząc, co się stało, dobie­
gła do gabinetu, już drugie dwa wystrzały dały się 
słyszeć.

Zbiegli się wszyscy domownicy... Gdy wyłamano 
zamknięte z wewnątrz drzwi gabinetu, przerażający 
widok przedstawił się oczom obecnych. W pobnżu 
kanapy leżał z przestrzeloną dwukrotnie piersią mur- 

b_-d£iewczvnv.. O. parę krotó-w dolaj. 
wnież przeszyty dwoma wystrzałami, skierowanemi 
w serce, wydawał ostatnie tchnienie młody człowiek, 
z dymiącym jeszcze rewolwerem w kurczowo zaci­
śniętej dłoni.

Ratunek wszelki był już spóźniony. Haze zabił 
wprzód narzeczoną, a następnie i siebie pozbawił ży­
cia. Haze był jedynym synom ubogiej matki wdowy. 
Przypuszczają niektórzy, iż rozpaczliwy ten krok speł­
niony został pod wpływem chwilowego obłędu.

Z Polskiej OstrawV donoszą, że pogrzeb ofiar 
katastrofy odbył się dnia 6. b. m. przy ogromnym 
udziale publiczności, złożonej przeważnie z robotni­
ków. W zaimprowizowanej na prędce kostnicy złożono 
41 zwłok. 19 zwłok pozabierały rodziny. Po pobło­
gosławieniu zwłok, ruszył żałobny pochód w drogę. 
Hrabia Stan. Wilczek z synem szli widocznie wzru- 
: zeni za zwłokami; dalej postępował starosta Dom- 
browski, koncepista ks. Hohenlohe i reprezentacja 
zarządu górniczego.

Zawodiwa szkoła hotelierow o1 wartą została 
d. 6. bm. w Budapeszcie.

Kongres socjalistyczny w Capolago (w Szwaj-
carji, w kantonie tessyriskim) odbył się zupełnie spo-

kcjr. ie, tak, iż władze nie potrzebowały wcale iater 
wenjować.

Kradzież pocztowa. Z Tryestu donoszą, że z 
wysłanego przez pewien florencki bank do tryesteń- 
skiej firmy Zuculie listu pieniężnego, wykradziono 
znaczną sumę luidorów podczas transDortu Śledz­
two w toku. ,

Książę Mikołaj Leuchtenberski, zmarły w Pa-| 
ryżu dnia 6. bm. skutkiem raka krtani, urodził sij 
dma 4. sierpnia 1843 jako syn księcia Maksymil.jąJ 
i w ks. Marji Mikołajewny, doszedł więc do 48 laL 
życia. Był ou jenerał-lejtnantem d la suitę cara ii 
szefem 27. pułku dragonów. Pozostaje po nim wdowa’ 
Nadieżda Siergiejewna, wdowa po Atkinsonie, Atenko- 
wna z domu.

Szablę honorową, pizepysznie wykonana, prze- 1 
słał cesarz Wilhelm w podarunku sułtmowi Przy­
boczny adjutant cesarza, maj,u Hi i l s e n ,  wręczy teł 
szablę w Stambule sułtanowi.

Energiczne zasądzeni . Z Londynu donooząj 
ze dwustupięedziesięciu i rzędników tamtejszych 
„pocztowych kas oszczędności*- usunięto ze służb ] 
ponieważ wzbraniali się pracować dwie godzin^ dłti-l 
żej, niż zwykle. J 1

Straszny wypadek. Z Londynu piszą : W Wor 
leyu pod Leedsem urządzono widowisko dla dzieci - 
sali szkolnej. Małe uczennice, z latarniami weneckie" 
w ięku, zgromadzone były na scenie, gdy na jedn 
z nich zapaliły się suknie i ogień z niesłychar.. 
gwałtów noscią ogarnął całą scenę. Piętnaście uczenmil 
straciło życic na. miejscu; z pomiędzy ranionychl 
wiele także trudno będzie utrzymać przy życiu 1

Kolonizacja żydów. Z Paryża piszą Wskutek] 
sprawozdań, nadesłanych przez delegatów z Argentynji I 
postanowił baron Hirsch prowadzić kolonizację żydóy 
tamże bardzo ostrożnie i j owoli. Kolejno po kilka, 
rodzin będzie otrzymywało grunta na własność-! 
ys miarę zbieranych doświadczeń, liczba rodzin, wy­
syłanych do Argentynji, będzie zmniejszona lub 
zwiększoną. " I

Petersburskie towarzystwo zajmuje się żywo] 
■prawą dosyć diażliwej natury. Niedawno umarli 
w Petersburgu ks. Siergiej Gagarin, koniuszy carsk5,| 
którego żona należy do fanatycznej sekty Paszkowa 1 
Gdy ks Sieigiej zmarł, :’ ona nie dopuściła popów doi 
jego t umny, a skutkiem tych zatargów ciało Gaga-1 
rina leżało przez 5 dni niepogrzebane. Księżnej mai 
byc wytoczony proces. f

Nowożytny Djog nes, czy też... skąpiec pospo- 
lity, rozstał się ze światem w Hermesdorfie, na Szla-I 
sku. Dziwak, gdyż zamożnym był ów szląski Djoge- 
nes, żywił się wyłącznie śledz.ami, pił zaś wodę 
czystą (No, proszę, a dożył lat sześćdziesięciu z ukła-| 
dem! Tylu z nas pije koniak i zajada polędwicę i do 
tej cyfry dosięgnąć nie może !) Skarpetkami i koszulą 
- gardził. Ostrtn ego dnia roku znaleziono go nie-j 
żywego na poddaszu; trup leżał na posłaniu ze sta-| 
rych gazet, z... talerzem pod głową. I

1.500 sztucznych zębów skradziono w czasie] 
dni świątecznych pewnemu berlińskiemu dentyście,] 
panu L., zamieszkałemu przy Oranienstrasse • Okra-1 
dziony stratę swą oblicza na 1000 marek.

t  S. p. I Omasz Sranecki, rektor uniwersytetu,, 
zasłużony pedagog, diugoletn1 wychowawca młodzieży,! 
którą serdecznie ukochał, zasiadający z tytułu swego] 
urzędu obecnie w Sejmie, zmarł po długiej i ciężkiej| 
słabośui w c z o r p j  r a n o  o godz .  4 . i

Di, Tomasz Stanecki, profesor fizyki na wsze-- 
chniey lwowskiej i tegoroczny jej rektor, od młodych] 
lat już odznaczał się zamiłowaniem do matematyki.] 
Będąc uczniem gimnazjum wadowickiego, rozwiązał 
był zadanie z wyższej matematyki, rozpisane przez] 
wiedeńską akademję umiejętności, a to Sjalną intuij 
cją, jedynie skąpymi środkami, jauie w6̂ ^  
zjalna nauka matematyki podawała. Ł ■
«rodjou matematycznym i fizykalnym, był ,. 

wszechstronnie wyk. ztałconym. .Jako słuchacz f lM P  
fji (dawnej), suplent i profesor gimnazjalny dyrektl- 
szkoły realnej, a w końcu profesor uniwersytetu pxi- 
cował niezmordowanie dla własnego postępu w nan- 
Ł ach, dla korzyści swoicli uczniów, dla kraju, zresztą 
dla rodziny, w której jedynie szukał wypoczynki 
rozrywki, jakkolwiek szczerze dzielił uczcił? zabawy 
przyjaciół i uczestniczył w okazjach publieznych kió 
rych bywał ogniskiem przez swój humor, dow’cip i 
wymowę, częstokroć używając f.irmy wierszowej, któiej 
mu niejeden urzędowy poeta mógł pozazdrościć.

Gałą pełnią dzielnego serca i ducha miłnj„e 
Boga i rodzinę, był też w całem znaczeniu wiernym 
synem Ojczyzny, jakoż za czasów bachowskich 0mW ' 
że mu nie zagrodzono drogi do stanu nauczycielskie­
go. Był to ort mąż 1; óry r;e znał, co zawfść, n.e- 
nawiść, cały swój czas i wszystkiefsiły Sy, BJe zapew­
niając miłością i czcią ibowiązku i wszystkiego, co 
święte, piękne, prawe.

Był to nader wielki i sumienny talent, jeden 
z tych, na który cli yak n 1 niewzruszonej epoce pole 
gać może społe -zeństwo, którym sercem i
pracą otwierane przez jeniuszów sfródła szcrokieml

G A R D E N IE
n o w e l l a

PRZEZ
N  A  G  O  D  Ę -

(Ciąg dalszy).

-  H aik ., H alka ! -  ™  tobie ‘  U . ” / * 1*“a ŚSSuU- *•-
n m , oddychając z trudnością. -c

-  Słuchaj ty, nic choruj bo ciebie pannic
weźmie. . ia

Dociągnął ją  dalej; w kilka chwil przyszi 
supeime ao siebie, uaw.it na tw*rz je j powroctf 
nuniemec, tylko oczj oglądały się z żalem na 
cudowny klomb róz, jaśniejący, jak  olbrzymi 
bukiet w pośrodku ogrodu.

-  Antek, tutaj tak zaw sze? —  szepnęła
niełHd^o.

>at- iak ? —  zapytał, nie rozumiejąo 
o co je j cu«dai.

Zamiast o4po^iedzii W3kazała mu grządkę 
szkarłatnych gwoż<i*łk.ów, wykwitającą na ich 
drodze.

-  A  coż se myślisz, że nie zawsze ? Oho, 
u na<* od śniegu do śniegu są kwiaty —  przecie 
pau Zyzko na całe miasto pierwszy ogrounik
u  waranzerje ma, a kamelje, tuberanee, az się 
oeay śmieją! A  c o  on z tego iua pieniędzy, 
strach !

Fan Jakób Ż yżko zgodził się przyjąć do 
swej służby Halcię; zgodził się głównie aa go­
rące piośby i nalegania Antka, który już wten- 
ezas był u mego w łaskach, bo drobna postać i 
przestraszone spojrzenie milczącej dziewczynki 
nie usposabiało dla niej korzystnie chlebodawcy 
  a jednak nigdy potem n.e potrzebował żało­
wać uczynionego ustępstwa.

W jej drobnych palcach tkwiła dziwna ja- 
| kaś zręczność ; to niewykształcone, pod innymi 
j względami prawie tępe dziecko, miało takie po- 
j czucie piękna, b a r w  i woni, że wkrótce układa­

nie najpiękniejszych bukietów którem dawniej 
sam p. Jakób się zajmował, zaczęto poruczać 
jej dziecinnym jeszcze rękom.

Twarz jej mieniła się z zachwytu na widok 
różnokolorowych pęków kwiecia. Z  radośnem 
drżeniem układała je  w tęczę coraz nowej gry 
barw i kształtów, do których pomysłu nigdy jej 
nie zbrakło. °

Bukiety wpraw ci ic straciły prz- z to swój 
dawniejszy stereotypowy kształt piramidalny, 
straciły jednostajną naimomę kolorów, która od 
lat juz fyiu kazała p. Jakóbowi kłaść białe chry­
zantemy wokoło pąsowych kainelij i wieniec cie­
mnych bratków obok jasno błękitnej wstążki 
niezapominajek. — ate kupujący mc skarżyli się 
na to ; przeciwnie, obstaluuki napływały coraz 
to liczniej i złota młodziez biegła jak  w dym do 
p. Jakoba, gdy szłu 0 zdobycie snopem kwiatów 
rączki, niosącej w darze nieraz piękną wies lub 
krocie, czasem tylko ich czczą obietnicę, czasem
  ale takich rączek zdobywano najmniej
sde i dobre chęci do pracy, serce gorące i go 
towC do poświęceń.

W zimie, zwłaszcza podczas zapustów, lialka
dni całe spędzała w maleńkim pokoiku po za 
oranżerją, wslód fatosu F0ciętyeh kwiatów, które
pod je) dotknięciem zmieniaiy się w mniejsze i 
Aiększe coraz to nowe i coraz dziwniejsze, aie 
zawsze równie piękne bukiety. Antek, pracujący 
w orauzerji, otwierał niekiedy drzwi i patrzy ł z 
podziwem na jej zręczną i zwinną pracę. —  A-10 

Jk , U ii nauczył ? -  zapytywałcie
W -  A  no ty — nie nosiłeś mi to kwiatów 

jeszrae do matki, cośmy przecie tyle w i e ń c ó w  
razem nauwijali.

A  duhrze ci ? zapytywał ciszej.
Odpowiadała m.lezącem skinieniem głowy, 

a Antek p o p r z e s ta w a ł na te j niemej odpowiedzi 
i odchodził zadowolony. Dumny był ze swego

dzieła i gdy w niedzielę w piękny słonoczny ra­
nek szedł na sumę do 0 0 . Dominikanów, umyśl­
nie dokładał drogi, aże y tam na rogu rynku 
zobaczyć ją  stoją ą za stolikiem zarzuconym górą 
bukietów i pojóoyńezych kwiatów, po które w y­
ciągały się chciwie ręce miejskich elegantów, 
szwaczek, pragnących się przystroić na popołu­
dniowy spacer żołnierzy, Którzy chcieli wywdzię­
czyć się pączkiem róży, lub wiązką gwoździków 
za porcją pieczeni, schowaną przez uprzejmą na­
rzeczoną z paiiskiego obiadu.

Sprzedająca! te wonne dary kwieciarka, w y ­
glądała zawsze jeszcze na małą dziewczynkę, bo 
rosła i rozwijała się tak powoli, że rok czasu le­
dwie się miesiącem u mej zaznaczał. Ozarne je j 
oczy tylko nabiały z czasem innego, niedziecin- 
nego wyrazu i uśmiech stał się więcej nieśmia­
łym i lękliwym. Zresztą zmieniła się mało i 
panowie, którzy spiesząc z rana do biura, kupo­
wali u niej kwiaty do ozdobienia kiapy u sur­
duta nazywali ją zawsze „małą Haleią." — ZnaL 
ją prawie wszyscy i Iudui zarówno za świeże 
kwiaty, jak  za duze czarne oczy, któremi z pod 
długich rzęs rzucała trwożiiwe spojrzenia — ale 
me ̂ przyszło im nigdy na myśl, że „mała Hai- 
cia“ od sześciu lat już zasiadała w tem miejscu 
ze swoim kwiecistym towarem i że przydomek, 
dany w pierwszy eh dniach dwunastoletniemu 
dziecku, dzisiaj nosiła już dorosła, osmnastoletnia 
dziewczyna

Nikt nie zatroskał się nigdy tem, że była 
tak nadzwyczajnie drobną i szczupłą; nawet 
Antek przyzwyczaił się juz d o  jej wyglądania i 
przestał się jej zdrowiem kb putać. Wykonał 
przecie co do joty przepis d o k t o r a : d. ł ją  do 
ogrodnika, gdzie powietrza miała przez cały rok 
wiele tylko chciała, jeść także eoddostatkiem, 
robota me ciężka, bu je j Antek" n a w e t  mgdy 
większych wazonów' dźwigać me p o z w o l i ł  —  to 
dia czegożby chorować miała?

Nie skarżyła &ię zresztą nigdy i nikt nie 
wiedział, jak schylona nieraz po kilka godzili 
nad głębokiemi pudam i, w których układała i

zawijała ostrożnie maleńkie setkami obstalowy- 
wane bukieciki. uczuwała nagie gwałtowny 
kurcz w pic,-siach i otwierała usta, chwytając po­
wietrze, jakby ją  dusiło; jak czerwieniła się i 
bladła i omdlałe ręce przyciskała do piersi, w 
których stukało, niby młotem.

Nikt tego nie widział, bo pracowała zawsze 
samotnie i nigdy przed żadną robotą nie wyma­
wiała się brakiem sił lub chorobą. Była gotową 
do północy wiązać kwiaty, które ranny pociąg 
miaił donieść świeże i wonne na miejsce przezna­
czenia —  i nieraz blady świt zimowy zastawał 
ją  już siedzącą w chłodnym pokoiku za oran­
żerją, nad stosem barwnego kwiecia.

—  Nie spiącaś? —  zapytywał ją Antek.
—  Nie.
—  A  jeść ci się nie chce?
—  Ej, wszystko jedno, będzie jeszcze czas 

na śniadanie.
Odgarniała ciemny promień włosów opada­

j ą ^  ,)eJ wmoznie na czuło i obrywając biały i 
Uijuwy kwiat hjacyntów osadzała go na druci­
kach, ale Antek me odchodził jakoś, patrzył to 
na jej pochyloną głowę, to na zaczerwienione od 
chłodu małe ręce, patrzył i otwierał usta, jak- 
gdyby chci..ł przemówić, najczęściej jednak mc 
me powiedziawszy westchnął, powiódł ręką po 
czuprynie bujnej, ale zawsze potarganej i odcho­
dził, przym ulając ostrożnie drzwi za soba.

— iNie przykrzy ci się ? — zapytał, raz po 
takiem kiłkuimnutowem milczeniu.

—  Nie —  albo co?
— li... chciałabyś być żoną ogrodnika?...
—  Dana Jakóba?
Czerwone i pełne policzki Autka zaczerwie­

niły się jeszcze mocniej. -— Ej nn ; niby tak... 
młodego ogrodnika, zeby misł swój własny 
ogród i Nie całkiem niby własny ale tak wy 
dzierżawiony, na początek.

Halka podniosła głowę i zdawała się na­
myślać.

—  Czemu nie, możebym i chciała —  od­
parła.

roktemł ,

Antek cbracał w ręku duże Nożyce i łMc . 
rał rozsypane na ubitej gliną podłodtę, ' łeT
listki wczorajszych kw atów.

A  niby tak, nic przymierzając, ż l^ in ie , 
tobyś poszła? —  zapytał nagle g łosen itsk im  
zmienionym; że dziewczyna ze zdziwieniem apK 
rżała na niego.

—  Za ciebie, a co ci potem ? Czy to ja je ­
stem posażna panna, j ak ta Karolcia, co ci 
swatają ?

—  Ii! głupia Karolcia, jabym  ją  też brał i  
rudymi włosami. Ja się ciebie pytam, Haiku 
poszłabyś za mnie?

Przysunął się bliżej i utkwił m/c*y .w -jej 
czarny, gruby warkocz, osuwający się na p le cy ' 
z pod różowej chusteczki: w t*ar« jei spojrzeć
nie śmiał, chociaż ona patrzyła na mego wprost 
oczyma zdziwionemi trochę, ale równie życziiwe- 
m. jak zawsze.

—  P o s z ł a b y ś ?  powtórzył ciszej jeszcze,
ale z goiętszcm naleganiem.

— Czy ja wicln ?
—  Co nimasz wiedzieć, chyba mnie nie 

lubisz ?
— Lubię, tyś dla mnie najlepszy, ale co 

nam jeszcze teraz myśleć o tem. Jeszcześ i ty 
nie ogrodnik i ja .. Ech, będzie jeszcze dosyć 
czasu.

Innej odpowiedzi Antek doczekać się nic 
mógł, odszedł, ale o d t ą d  oczy jego chodziły 
nią, gdziekolwiek e*S ruszyła; a gdy patrzył na 
nią dłużej, twarz mu się mieniła dziwnie 5 ida- 
w sił się zapominać o całym Bożym świecie.

Halka nie zmieniła się WCa le : po dawnemn 
p-acowała milcząca i pp dawnemu Uomiechałą 
się do Antka, gdy g0 Sp0tkała na swej drodze. 
Zapytanie jego  osunęło się widać po je j duszy, 
nie zamąciwszy j ej  anj jednyn g°|’?tszym obra­
zem ; nie wstrząsnęło nawcŁ sdniejszem uderze­
niem jej serca, spownięteg0 jeszcze w sen dzie­
ciństwa, CZy mną Osłonę, robiący z Halci
taką dziwną, niepodobną drugich dziewczynę.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

ai ?> * e  L w o w ie
*  liMł

fie. Ul. H a lic k a  I. 13, / [m ia n u  I p i c l i h  polfecanaiwięksjy wybór dywanów, kap, kocjki w, plaidów, nieizny systemu Jaaera, kaloszy rosyjskich. 
«,»»• r» >. „ • < > , O p i l i )  r l i b l l  ■ oai a soli, kapiluszow, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t  p. po najnizszyct cenaeh.



którzy życiodajnej fali wiernie

.iiich

bzlefrają się rzekami 
Z£ga od zamącenia.

Opłakujemy stratę wzorowego ojca rodziny, czy- 
o jak kryształ człowieka, dzielnego patrjotę. ser- 

_nego przyjaciela, gorąceg© przewodnika młodzie- 
,y ! Cześć Jego pamięci !

Żałobne chorągwie powiewają z lokalów insty- 
tucyj których zgasły śp. Tomasz Stanecki był hono- 

ym, członkiem.
Z życia towarzyskiego. Ślub profesora gimna- 

p. Antoniego D o ł ż y c k i e g o  z panną Ja- 
ą K a s z u b i a n k ą ,  który się miał odbyć d. 8. bm., 

ostał odłożony.
W pierwszy dzień świąt ruskich składało p. 

Ko s t e c k i e m u  liczne grono kolegów i przy- 
‘ iół, najszczersze życzenia. Zebranie liczne, a repre- 

_4jące wszystkie niemal stany naszego miast i, po­
jmowali czcigodni gospodarze z tą szczerą gościn- 
cią, którą zwłaszcza tam się równie serdecznie

Nie udało się. W kamienicy przy ulicy Ossoliń 
przytrzymano wczoraj Franciszka K„ który w 

lewiadnmy sposób dostał się do tego domu.
mobójstwo. Jakób Wirlh, szklarz, ojciec Gga 

bnych dzieci, odebrał sobie o godzinie G. wieczo­
rem życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń. W chwili, gdy Wirth targnął się na 
własne życie, żona wraz z dziećmi znajdowali się w 

hni. Wirth mieszkał przy ulicy Kazimierzowskiej 
27. Powód samobójstwa niewiadomy, w każdym 

ednak razie nie Dyl nim brak środków do życia.
Kronika brukowa. Nieznany sprawca dostał się 

ezoraj w noiy do piwnicy w domu przy ul. Miko- 
ja 1. 10, skąd skradł wino węgierskie, będące wła- 
ością p. R. B.

-W domu przy ul. Sykstuskiej 1. 37 wybito wczo- 
raj 3 wielkie szyby wystawowe.

Aresztowano Michała Skrzepa, który usiłował 
skraść pewnemu włościaninowi pieniądze z kieszeni, 

gdy mu się to nie udało, uderzył chłopa kamie­
ni w głuwę

-Dwie złodziejki przytrzymano wczoraj po połu- 
m w sklepie Jaszczyszyna, w gmachu teatralnym. 

Prokurator nihilistą. Z Kurska donoszą, że 
tam powiesił się w swem pomieszkaniu wiceproku­
rator Seidler, a śledztwo wykryło, że wplątany 
on został do nihilistycznego spisku i pod wpływem 
obawy, że zostanie aresztowany, odebrał sobie 
życie

Łapownik moskiewski. D z^nnik Warszawski 
donosi:

„Dnia 19. (31.) z. m., o godziuie 10. wieczo­
rem, po posiedzeniu, które trwało z pewnemi prze- 
-wami tizy doby, sąd okręgowy wojenny w Warsza- 

e wydał wyrok w sprawie byłego kasjera 28. 
łku połockiegu piechoty, porucznika Melnikowa. 

skarżał prokurator sąau wojennego, generał-major 
itrofanow. Melników stanął przed sądem jako osta­

tni z obwinionych, poci^niętych od lat 6 najener- 
giczniejszego śledztwa w sprawie nader zawikłanej o 
nadużycia, wykryte podczas 10-letniego dowódz­
twa zmarłego w roku 1889 generai-majora Trzeciaka. 
W sprawie tej W roku 1888 ulegli karze : jeden puł­
kownik, dwóch podpułkowników, jeden kapitan, dwóch 
poruczników i dwóch urzędników, pełniących obowią­
zki sekretarzów pułkowych Dnia 17. (29.) rozpo­
częto sprawę porucznika Melnikowa, co do którego 
przeprowadzono śledztwo dodatkowe. Sąd uznał go 
winnym przywłaszczenia pewnych kwot i nieodesłania 
w czasie właściwym do kasy pieniędzy oficerskie , 
Gd oskarżenia zaś o fałszerstwo i roztrwonienie, jako 
niedowiedzionego, odstąpił. Za postępki, przeciwne 

A  bne przez Melnikowa, sąd skazał go 
rang, orderu św. Anny 4. stopnia,

i wszelkich praw t przywilejów
i bombowych, tudzież ua zesłanie do gu- 

tobolskiej z zakazem wyjazdu ze wskazanego 
miejsca pobytu w ciągu roku i trzech miesięcy, 

jazdu zaś do innych miejscowości Syberji w ciągu 
Och lat. Wyrok w formie ostatecznej będzie ogło- 

zony Melnikowowi dnia 28. grudnia (9. bm )."
Bankructwa w Ameryce. Liczba bankructw 

w Stanach Z.eduoczouych w r. 1890 dosięgła 10.907;
roku UDiegłym było ich 10.88°, to jest prawie

tyleż. Ogół pasywów tyehże bankructw wynosi 189
miljonów dolarów, t. j. o 41 miljonów więcej 
w r. z. Najwyższą cyfrę pasywów daje 
w którym wyniosły one 226 miljonów.

Zużytkowanie Niagary. Popularną była przed
kJku laty powieść fantastyczna któregoś z angielskich

zastosowanie siły wody kosztować “będzie o _  
taniej, niż zastosowanie odpowiedniej siły pary.

Pierwsza serja robót rozpocznie się jeszcze re 
ku bieżącym. Niebawem więc około wodospadu 
wstawać zaczną fabryki w rozmiarach, w jakich 
Amerykanie hudować umieją.

Przeczucie śmierci. Zmarły niedawno pi 
ściopisarz francuski Adolf Belot, na parę ty, 
przed śmiercią, będąc zdrów najzupełniej, ro^l 
wien układ z wydawcami swoimi i pragnął, 
zobowiązali się ostatnim artykułem owego ukłu
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'Przegląd polityczny.
* Przed kilku miesiącami donoszono, że ce 

sarzowa austrjacka złożyła incognito papieżowi

w razie, gdyby on, Belot, umarł, pochowają golwła- 
»nym kosztem. A

—  Ależ to jest niemożebne —  mówili wy«twcy. 
—  Taki artykuł nie ma sensu. Ą

— Co wam to szkodzi —  tłumaczył Be.pt. —- 
Będzie to was kosztowało koniec końców jakie feześć 
set franków i basta. . i

— Niepodobna, nie możemy przyjąć takiego^ża-
łobnego warunku, | ,, ,

—  A więc słuchajcie. Dajcie mi kartkę, że na­
zajutrz po mojej śmierci, wypłacicie osobie która ją
okaże, tysiąc franków. .

Rada w radę, wydawcy zgodzili si? 1 dali Belo-
towi żądaną kartkę, żartując wesoło, że koniec..km- 
ców dokument ten będzie obowiązywał ich ^sukce-
sorów. „

— Albo wy wiecie! — odrzekł na to Belot. już 
n.i progu będący. — Może wara p#zyjd'4| 8° zapłacić 
daleko wcześniej niż myślicie !-■•

I tak się stało. Nawet się ,i»* więcei nawzajem
nie widzieli. .

Trudna rada!
Mama mówi, że koniecznie 
Choćby raz w tym karnawalę 
Na bal pójść mi już wypada,
I nie siedzieć w domu wiecznie. —
Choć nie cieszę się tem Trwale 
Ale z mama -— trudna rada.

Szkoda wdzięków i młodości,
Szkoda więdnąć oak w ukryciu — 
Cały świat mi ° tem gada:
Trzeba bywać, spraszać gości,
Bo raz tylko młodość w życiu... 
Świat ma słuszność, —  trudna rada.

Tam na balu m ężczyzn roje 
Każdy tańczy, nadskakuje, 
W dziękom  panien hołdy składa, 
Oko bawią piękne stroje,
Tak mi każdy perswaduje 
Ha ! przyznaję -  - trudna rada!

niż 
rok 1884,

pisarzy, «  której autor pomiędzy innemi kreślił wspa­
niały rozbój przemysłu fabrycznego w okolicach wo­
dospadu Niaga.j, Olbrzym i" siła poruszała młyny,
wiatraki, przędzamie — wszystko, juk się rzekło 
w fantazji powifiściopisarza.

Ale przedsiębiorczość Yankesów nie ma granic. 
To, co wczoraj zdawało się bajecznie trudnem, dziś 
stało się ‘ ktein dokonanym. I wodospad Niagara 
zaprze zon «tal piacy. Od roku na brzeg" ,rz H
należmy111' Stanów ^Jednoczonych, istnieje kolonja 
-febr- czna, -V dająca z siły wód, spadających z szu-

płbi
lecilfc

W  c. 

S 1

na o przepaści.
jrouO kapitalistów zawiązało spółko 

.2 --ol( .cowania tej siły naturalnej w możliwie 
,l. akresie. Nabyto już wielką przestrzeń grun- 
otrzymano od rządu Stanów Zjednoczonych po- 

- o; .ie, na odprowadzenie części wód rzeki i utwo- 
rzeu.b sztucznego wodospadu, który pozostawać będzie 

zupełności do rozj orządzenia przemysłowców. 01- 
i,-. :ymi tUKl, zbudowany poniżej wodospadu główne- 
sr.■ będzie łącznikiem pomiędzy rzeką naturalną a 

zną. Siła wody, jaką na początek mają zaui ar 
z ! tk wać projektodawcy, równać się będzie sile

Lecz mnie starczy za tyjące 
Jedno serce kichające;
Które, szepcząc mi powiada;
Ze „wystarczy dla kobiety 
Miłość sama’1. — Ha niestety.
Czyż mam przeczyć ? Trudna ^ t1â .

Korespondencja redakcji. P L .  Żag. w Prze. 
myślu: Żądany adres opiswa: „Mr. Miłkowski Si-
gismond Chćne —  BougerLs. Geneve (huise) .

 —

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słali pp.: na kopiec Unji lubelskiej, ze skromnej
składki, Kazimierz Żelechowski, adwokat krajowy 
w Limanowej zł. 3 15 ;  na obiady dla głodnych 
dzieci, T. R. z Monastcrzysk 2.

Zarząd Tow. łyżwiarskiego zwraca się z prośbą 
do gości swydi o zaniechanie wchodzącego w życie 
nieprawidłowego zwyczaju, uiszczania należjtości 
wstępu na lodzie, zamiast przy fasie^do. rąk hijfcęro.. 
którego zadanie "poijga właśnie ni tem, by z pie- 
luądzmi za bilety nic nigdy 'nie miał do czynienia. 
Podobne postępowanie demoralizuje bowiem najuczci­
wszego człowieka, a w następstwie, gdy zachodzi po­
trzebo usunięcia go w skutek tego ze służby, gubi 
eo przez to bezpowrotnie.

Skała“ urządza w bieżącym karnawale cztery 
wieczorki towarzyskie połączone z tańcami, to jest,
10, 17, 31. stycznia i 7.
zaproszeniami 
niu, aranżowane
cieszą się zaslużonem uznaniem, bo nacechowane są 
familijna serdecznością, prostotą i ciephun.

Odczyt. P- St. Szczepanowski'8wygłosi w nieci ielę
dnia 11. stycznia b. m. w sali Stowarzyszenia „Skała" 
odczyt p t . : „O przemyśle w naszych miastach’1 na
który to odczyt dyrekcja Stowarzyszenia zaprasza
wszystkich członków z rodzinami, początek z uderze­
niem godziny 5. po południu, wstęp wolny, podczas 
odczytu wstęp na salę. bezwarunkowo wzbromony.

Do towarzystwa Oświaty ludowej we Lwowie
(ul. Ossolińskich 1. 6.) w ubiegłym miesiącu
^ 1_L~ ,7 Ir o lliK  1 G (7.1 \IT y»L

lutego br., wstęp tylko za 
które otrzymać można w stowarzyszo- 

przez „Skałę11 wszystkie zabawy

A  .000 koni parowych. Pomimo ogromnych kosztów,
jakie przedsięwzięcie za sobą pociągnie jednorazowo

1.
_ wkładką 5. lub 10 zł., w charakterze członków
w s p ie r a ją c y c h , przystąpili pp. : Michał Borowski, dr.
Stanisław Glogter, Władysław Gniewosz, Stani: ław  
Katyński i Floienty,ia księżna Czartoryska z Jabło 
nowa ze stałą roczną wkładką Jot) zł.

Z Czytelni akademickiej. p an dr. ZdzLław
M a r c h w i c k i ,  wiceprezydent miasta Lwowa, zło­
żył wkładko członka-założyciela Czytelni akademi­
ckiej we Lwowie11 (50 **•). zaś p”p. prot- <L- Buze-
b-'Uf  J,Gzerkawski 1 0r°f- dr Szczęsny
wkładki członków wspierających na rok 189U/J1 
(10 z ł.) .

Repertoar teatralny. Dzisiaj  w pi§tek. PV T
pierwszy „Zwykłe dziejc“ , komedjo-dran>at w ?■ 
aktach z wł0skj o Giuseppa Costetti. 
koncert m,.*yki ^  pp. ; jn{ p w gobotę 
opera w o. aktach Verdi’ego Druei gościnny y QP 
pani Aleksandry Stronifeid Klamrzyńskiej, pr1“ lat1oilIiy 
0per włoskich.

L w ( r w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j

dnia 8 . Stycznia 1890 r.

Akele n  utnką.
j ff&lle. Karola Ludwika po 200 ał. k. 

_  Iwow.-caerniow.-jMk* po *00 zł. w a. w sreb. 
t klpoieosnego galicy,, skiego po 2rtO Włi

% kradywwego galicyji kiego po 20 0al.wa 
L iftty  i a » t a v n «  1 0 0  » L  

r  HanftS bip galic. b-proc. »■ loa. w 40 lat 
f .  hip. «alic.5-pr. w a.wjlos. a 10-pr. prim.I ’  hip. gallc. 4'/,•/• w .  a .  loa. w 50 lat .
j  t 9 krajowego 4 i pół prec. W. a, loa. 51 1.

/Tow. kred. gal. aiem. 5-proc. w. a 
.  n > 4-proc. w. a,

n 4-proc. w.a. los. 41 i poł 
■ « r 4 i pól j-r* w.a. los. 52 L

■ |  » • « 4-proc. w. a loa. 561
U itr  u  100 ■>.

łŁll«. Z*klad kr»d. włoic. S“/n w. ». w likwld.
1 1  - .  . i» 21/,0/̂  n n .

sh &lnego rolnlt kredyt. Zakłada dla Galicji
f  1 Bakowlny w llkw f proc. w.a loe. w 15 lat 

Obllffl aa 100 *1. 
t_ ifcmnlaaeyjna gallc. 5°/0 m. k. . 
dalie. 1 nnau.ru propinecyiaego 1 w a.
1 .kow . fjnaoaau 1 roplnacyjneuo 5°;, w. a.

> analia Hanka kraj. d /̂o w. a. .
a tl kraj. a r 1878 «»/. w. a. .

„ .  1888, '»84, 1885 tV»° o w. »•
i. o s y.

Mta.ta K r a k o w a ...........................................................

I
„  l  Lam. la w o w a ..................................................

monet/.

Da kat ceearakl
JM poieondor....................................................................
C41 Im perjał....................................................................
Kubel roiyjKkl s r e b r n y .......................................

.  „ p a p ie r o w y .......................................

płucą żądają

206 -  
228 —
301 —

209 — 
231 -

216

101 -  
108 40
98 25 
98 50

101 70 
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97 70 
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.99 75 
94 80

98 40 
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00 45 
95 50

60 — 
58 -

62 -

49 - 52 -

10S 50 
92 70 

100 50 
10 60 
1C4 50 
98 -

104 2 ’ 
93 4U 

101 20 
lOt 30

‘ 8 70

?8 60 
27 —

25 50 
89 -

6 85
8 98
9 32 
1 88 
1 31

65 75

6 47 
9 U

1  43 
1 83 

66 40

K u r s  g i e ł d y  w i e d e h s k i 0] -

wizytę, a nie cawidziła Kwirynału. Germania 
otrzymuje w tej sprawie z Watykanu następującą 
re lację : „Odwidziny te nie przyszły do skutku,
ale cesarzowa miała silne postanowienie odwi- 
dzić jedynie papieża. Pan Crispi usłyszawszy o 
tem , wysłał zaraz posła austro-węgierskiego, 
Brucka, do Neapolu, by nakłonił cesarzowę do 
zaniechania zamiaru, grożąc, że wywoła skandal, 
poczem cesarz zmuszony będzie przybyć w od­
widziny do króla. Bruck wykonał polecenie i 
cesarzowa nie była w Watykanie. Oto prawdzi­
wy pizebieg sprawy, świadczący dowodnie, że 
dla widzimisię p. Crispiego monarchini kato­
licka, bawiąc w Rzymie, nie może odwidzić pa­
pieża..."

* W e wtorek miniony miały się rozpocząć 
w Berlinie obrady ściślejszego wydziału, powoła­
nego do przygotowania projektu reformy w yż­
szego szkolnictwa. Odnośny reskrypt cesarza 
Wilhelma, wystosowany do ministra oświecenia, 
brzmi, jak następuje:

„Na pismo z dnia 26. grudnia 1890 roku 
chcę w skutek mego orędzia z ania 17. grudnia 
1890 roku ustanowić wydział i powołać do nie­
go : 1) tajnego wyższego radcę rejeneyjnego dra 
Hincpetera z BieleteLlu na przewodniczącego ; 2) 
kuratora uniwersytetu w Hali-Witt;nbergu. tajne­
go wyższego radcę nejcncjjnego dra Schredera 
z Hali, jako zastępcę przewouniczącego; 3) dy­
rektora wyższej^ szkoły realnej w W rocławiu dra 
F iedlera; 4) fajnego radcę zdrowia dra Grafa z
Elberfeldu; 5) wyższego nauczyciela dra Kro-
patschka zc   Berlina; o j dyrektora gimnazjum
realnego z Altony dra Schlee’a i 7j opata wyż 
szego radcę msystorskiego dra Uhlhorna z Ha­
noweru. Godząc się na podane mi przez pana w
w memorjale zasady organizacji wydoiału. pole 
cam paDU poczynić dalsze

Berlin 29 grudnia
kroki. 

1890 r.
Wilhelm II., E.

Gossler.u
* Stronnictwo socjalistyczne w Niemczech

rozszerza i wzmacnia coraz' bardziej swoją orga­
nizację. Przed kilku dniami odbył się wiec so 
cjalistów prowincji nadreńskięj i westfalskiej; 
uchwalono między innemi wydawać osobny dzien­
nik i wybiano komisję, która ma według stałego 
planu kierować agitacją w celu szerzenia zasad
socjalistycznych.

* Grecki poseł w Stambule, Mauroeordatos, 
telegraficznie doniósł swemu rządowi, że na roz­
kaz sułtana została sprawa zatargu pomiędzy 
Portą a greckim patrjarchą w zadowalający spo­
sób uregulowaną, i j,e g recko-prawosławne ko­
ścioły na nowo otwarto.

* Pomimo uspakającego komunikatu mini­
sterstwa spraw zagr., nadchodzą z Ameryki 
wieści niepokojące, aje n;ewiadomo, o ile pra­
wdziwe. Według Standardu, odbył senat Stanów
Zjednoczonych tajne posiedzenie, zapewne więc 
1 ząd tamtejszy cłme zarządzić energiczne kroki 

sprawie beryngskiej. W edług telegramu Timesa 
z Filadelfji, zamyśla rząd amerykański przed 
poczęciem P01T  łowieckiej na morzu Beryng- 
skieni wysłać tam fłotęi złożoną z 23 statkó v z
118 działami 1 5000 osady. Pedobno także rząd 
rosyjsai ściągnie na w< dach sybirskich riotę, 
któraby pospołu z e^yn-aiskq operował?.

do połowu cieląt morski

(Telegramy z ir^ych pism.Y
Wiedeń 8. stycznia. Minister oświaty udzie­

lił 4-em niższym klasóm prj watnego zakładu 
naukowego ojców Jezuitów w Bakowicach pod 
Ohyrowem na trzy lata prawa nazywania je  kla- 
sami gimnazjalnemi. oraz wszelkie pra va przy- 
«ługujace publicznym szkołom (<?■ ^ ) -

°Ulogne 8 . Stycznia. Osoby kompetentne 
zapewniająj ze konferencja między  Parnellem a 
u  fsnenem skończona i obie trony zobowiązały 

ją  w t jemnicy. Sądzą tn, że nie. 
poiozumiema w łonie posłów irlandzkich zała 
twione zostaną w nrzviaźny sposób. 0 ’Brien zo 
stanie jeszc2e j{ijka w J30ulogne i porozumie­
wa się z Justinem i Mac Carthyrn. Parnell i to-

Wa,’ZBeZr|einj 8g ° od-ie,,hali do A r? ljit (& ' ^  .oenin 8. stvr--7r,; Sekretarz stanu, Stephan,
otrzymał WcZOraj; jako^w dzień swoich urodzin 
fotografię cesarza, zaopatrzoną własnoręcznym 
podpiszem moliarcji . na5itępującym dopiskiem 
gbwiat przy końCu dziewiętnastego stulecia stoi
pod sztandarem  1 ^ , , .  Handel ten przebiia  
wały, rozdzielają,

mndlu. Handel ten przebija
,>ce narody i zawiązuje między 

mmi nowe stosunr-j u £ ,)

Telegramy wDziennike dolskiego.11
Praga 8. stycznia. N a wczorajszem posie 

dżemu sejmu p r z y j,,0 ^

dzie kultury krajowej.
Herold i Yassaty występowali bardzo ostro 

przeciw reskryptowi rządowem sprawie cze­
skiego języka w Urzędzie.

Morawska Ostrawa 8. stycz^1- Wydobyto
jeszcze jednę ofiarę eksplozji; gpdztwo prowa­
dzone celem wykrycia przyezyuyW ^zostało do­
tychczas bez rezultatu.

Wiedeń. “ n,» 8 Siycznia 1890 r. 
(godz 1 m ir. nlul.

„ Banku a H g l ° '* u a trJ a c k i Ę
n U n i o n b a n k u  ■ . '
„  kolei K arol» Lydwika 
n kolei północn0! •
„ kolei południowej (Lombardy)
„  k o l e i  p a ń s t w o w e 1 “ r < W
.  k o l e i  l w o w s k o - c z o r n l o w l e c , ■
, kolei węgicr 0 " P0,noc0f, . ;.. A , . - • wschodniej

L osy  tureckie • . •
Losy kom unalne w iedeńskie

A k cje  kolei pMnocno-z&ehodn. ( jit. ,, B lb^thfli)

; i
Kenta, węgierska ziot* P ' .

Bank.veieiuu • • ,
fo a y js k l rubel papier0,wy . *.
Losy p reQ ioWaHe węifi6rflkie -
A k cje  kredytow e . .
Pe -ta Papierow a
Marki . 1
Uapoifto.udery ’ ‘

— Stycznia l89() f 
(god*. _  m iu, — po południu), 

fiosyjsk i rubel papierovry .
Akcje anetrjackie krpdytow°  •
Akcje kolei Ka.roj* Ludwika . ’
Au^tijackie bankD0ty !
Akcjo kolei połudnjowej (Loicbardy) 
Boayjfika pożyczka, wschodnia .

dzisiej­sze
92 40 

B59 25 
165 10 
242 —

z  dnia 
poprz.

879 50
L33 50 
246 85 
230 — 
197 —

146 —
147 — 
104 -
221  75

218 75 
103 - 
117 — 

1 33

92 10
358 -  
164 30 
241 50 
207 50
279 5o 
132 25 
245 75
280  —  

196 5o

146 
116 
104 50 
122 50
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217 60102 60 
117 
1 3i
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BUCH P 0 C I4 G 0 W  K O L L J O W rciI .
_  °d  dnia 1. P a źd ziern ik a  1890 r. podług ^egaru lw ow skiego.

®o Łwown prijch od ią :
| frakowa .
Z Podwotoczysk ; . .
Z Rnfla n Podzamcze

czneo?ttS!5ta» M u n kacza, Ł»wu- 
Z Snrtif0’*5Uci*y,Cbyr°waiJ5iryja 

»  t h y ^ a f  Stryja, i i i  
Z Bo J  * Stanisławowa .

UQaPesztu, Muukacza, Ł aw o- 
śtróie, Ckyrowa, Stry.

rluslatyna 1 Staolsławowa

P. pohp. 
WZgl.kû jer,

Sta-Czerniowiec
z5 ,iŁWow“ .........................Tr aresztui J189* Czerniowier, ausiatyna i Stanisławowa . 
z  LeL.ea i iokal*

n we w torki i piątki 

Lwowa odeh(M|1  ̂•
$ °  K rakow a

0  1 'o d w o ło c z y a k
® 9 z P od za m cz*

S try ja , C hyrow a, utróże, 
Ł atyocznego. M unkacza, Bu­
dapesztu, dtanisł. i H usiaiyu* 

5 °  d try ja , C h y ro w a , Suchy 
S try ja , C h yrow a , S u ch y , 

Law ocanego. M unkacza, Bu  ̂
dii)>eszta,b**Bi8ł. i Uusiatyna 

łiihjisław owii, C aerm ow iec,

4-03no
‘J  10
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osobo­
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7 *3 0  
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LOcî g
oaobo-
-  wy
» - 3 8 ,
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8-00

12-0S
C-58

2*00

2-28
411
4*22

9-16
b:huisławowii, Caerm ow iec. 

óiiuU, Bnkcresaiu i Huslatyaa 
Sianisł^wowa, Husiatyn 

Czerniowiec i Suczawy .
Bełżca i laoiala

n we wtorki ..  ■ w piątki
L w a ^ a :  Godziny oznaczone ,grobem! iitsrami, porą

nocną o t godziny 6- wieczór do 6. 91& ke 59 raao.
O g ło u e i rozkładu jazdy na «U kach  ko lał paiu wowyTh w G aliojl. 

nabyó zbożna w każdej Btaoji po eonie 6 rantów za sztuką.
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Berlin 8. stycznia. Najbogatsi baronowie 
kurianazcy, br. Rapp i hr. Medem, przesiedlają 
się wskutek rusyfikacyjnyęh tendencyj rządu 
ztamtąd do Berlina.

Na granicy francuskiej ma być zupełnie 
zniesiony przymus paszportowy.

Belgrad 8 . stycznia. W  dobrze poinformo­
wanych kołach zapewniają, że Rosja najzupeł­
niej porzuciła sprawę Natalji. Ekskrólowej miano 
dać z całą stanowczością do zrozumienia, że nie- 
powinna w walce z rejeneją liczyć na pomoc 
Rosji.

Paryż 8. stycznia. Skutkiem śinier-i ks.ęcia 
Leuchtenberskiego, Carnot wystosował do cara
kondolencyjny telegram w imieniu republiki.

W i e d e ń  S. stycznia. Kredyty- f .lń ó ż - . n n g l o l  1 6 " ; 
laenderbanki Ż 1 8 1 v : statsbany 24U -v : weg. renta złota
102-5:'.

L i z b a u a  8. stycznia. Odbyty tu kongres socjalistów 
uukwalił S-godzinną prane i demonstracyjne święcenie L  maja.

B i n n ł i t g l l  m i 8. .‘ tycznia. Doroczne u-slne zebranie 
przedstawicieli 147 tysięcy górników postanowiło popierać 
strejk urzędników  kolejowych w Szkocji przez złożenie zna­
cznej kwoty na ich rzecz.

Kraków 8. stycznia. Dziś odbyła władza u 
ośmiu studentów rewizje. Aresztovtano akademi- 
k ów K a s z y ń s k i e g o  i G ó r s k i e g o  Artura, 
wydawcę skonfiskowanego pisma Ruch.

Wiedeń 8 . stycznia. Pol. Corr. donosi, że na 
znaczony na dzisiaj ciąg dalszy rokowań w spra 
wie traktatu handlowego między Austro-Węgranr 
a Niemcami za zgodą obu rządów odroczono do 
12. stycznia.

Wiedeń 8. stycznia. Wiener. AHg. Zt.a do­
wiaduje się od pewnego bawiącego tu Polaka ze 
Stambułu, że Ł u c k i  jest z urodzenia Polakiem, 
że jednak zrusyfikował się w służbie wojskowej. 
M » to być dzielny, prawy człowiek, , , eh
konspiracyj się nie mięszał. Rosjanie go nienawi­
dzili stąd, że często i statecznie przestrzegał 
rząd bułgarski przed machinacjami Rosji. R z e -  
s z o t a r s k i  go zdradził, od dawna pełni służbę 
szpiegowską na ż ołdzie Rosji. B ył on podofice 
rem w rosyjskiej armji

Wiedeń 8. stycznia Sumaryczne obliczen.e 
ludności Wiednia bez przedmieść, bez załogi 
wojskowej i bez mieszkańców budynków dwor­
skie '1̂  dokonane w dniu 31 grudnia, wykazało 
809.443 mieszkańców, a więc od roku 1880 
wzrosła liczba mieszkańców W ieonia o 1Vj°/o-

Praga 8. stycznia-. - Sejm na wczorajszem po­
siedzeniu, które trwało pięć godzi, załatwił pa­
ragrafy 20 i 21 przedłożenia o -aazie
kultury, mianowicie o kompetencji poszczególnych
O A lm  171 l'H d  V  lru L iin T T  Ir r u t l ,  f l i f lW o l l

Poznań 8. Stycznia. W  Inowrocław? 
sztowano znowu dwóch ajentów, którzy 
wiali do wychodźctwa. Emigracja znacznie si| 
ostatnich czasach zmniejszyła.

Berlin 8. stycznia Antisemici oświadczyli 
się przeciw zniesieniu dekretu banicyjnogo na 
Jezuitów.

Rzym 8. stycznia. Pogłoski o złym stanie 
zdrowia papieża, są nieprawdziwe, papież ma 
się owszem lepiej- nerwowość jego ustąpiła pra­
wie zupełnie.

Dzienniki tutejsze rządowe starają się, ile 
możności, wszystko przedstawić w najgorszem 
świetle, dlatego mówią już o następcach papieża, 
których ma być ewentualnie trzech, kardynało­
wie P a r o c c h i .  Monaco la V  a 1 e 11 a i —  L  a- 
v i g e r i e. Co do tego ostatniego dziś już mają I
być protesty, gdyż dla aljansu potrójnego, jego J
kandydatura byłaby wprost nie do przyjęcia. . ' j

Monacnjum 8 . Stycznia. IAllg. Ztg. donosi ze 
Strassburga, że wkrótce uregulowaną zostanie 
policja nad cudzoziemcami w Alzacji i Lotaryngji 
tak. iż będzie można wziąć pod rozwagę zupeł­
ne zniesienie przymusu pasportowego na granicy 
francusko-niemieckiej.

Petersburg 8. stycznia. Departament cłowy 
pozwolił kupcom niemieckim, eksportującym z Ro­
sji. przebywać granicę za prostą przepustką.

Petersburg 8 , stycznia. W  decydujących sfe­
rach rosyjskich najzupełniej się godzą na uehwa- 
łę skupczyny w sprawie memorjału Natalji.

Sofja 8. stycznia. Sobranie zmieniło budżet. • 
Nadwyżka dochodów wynosić będzie 27a.4 6 7 « ^  
franków, a nie 1,110.278 franków, jak  było p re -^ Ł  
liminowane. Na budżecie wojskowym oszczędzo- ;
no trzy miljony franków przez skrócenie czasu ^
czynnej służby. Ogółem wynosi bułgarski bu­
dżet wojenny teraz franków 20,617.435. '

W K -.ń e ń  3. stycznia. Giełda zbożowa. Pszenica j
8 31, żyto 7-45.

I r y t J t  8. stycznia, Pantij‘e tu tak gwałtowna zamieć

sek^yj rady kultury. Młodoczesi kiytYffpwali 
ostro odczytane przedwczoraj oświadczenie rzącht— „ 
dotyczące czeskiego języka  urzędowego.

Wobec tego. iź mlodoczeski poseł Engiel 
wniósł protest przeciwko sposobowi, w jaki mar­
szałek krajowy interpretował przedwczoraj regu­
lamin obrad, niedopuszczając do policzenia liczby 
posłów obecnych w sali, zglos.ł poseł Clam 
Martinitz protest, skierowany przeciwko protesto- 
¥1 miedoezcskieiiiU. Protest Clam-Martinitza pod­
piszą także niemieccy posłowie. Następne posie­
dzenie sejmu odbędzie się jutro, a dzisiaj zbierze 
się komisja ugodowa.

Berlin 8. stycznia O Łuckim odbierają pi­
sma tutejsze następujące wiadomości: Łucki nie 
był ani nihilistą, ani w ogóle nic karygodnego 
nie popełnił. Jedyną jego zbrodnią w oczach ro­
syjskich siepaków była jego wierneść dla przy­
branej ojczyzny bułgarskiej. Łucki przybył wraz 

innymi oficerami rosyjskimi do Bułgarji ale 
1885 nietylko nie opuścił je j na rozkaz car­

ski, ale owszem pozostał w niej i nadal jako k o­
mendant dunajsliej fi-tyli. a następnie marynar­
ki W  czasie ■-ojny z Scrbją oddał L u du  zna­
komite usługi przybrane, swej ojczyźnie, organi­
zując marynarkę. W czasie haniebnego napadu 
na księcia Aleksandra B a t t e n b e r g a  został 
Łucki przez wspólników Benderęwa aresztowa­
ny- Udało mu się umknąć jednak do Rumuiiji.
W  czasach gdy K  a u 1 b a r s aw»P«lrowa  ̂
w Bułgarji, Łucki żył w 
ręczna pracą na utr$ji» " J,e'- 
tknął się z sjep P ^ i  carskimi, udającymi nihili

z
w r.

zarabiając 
udaje się, ze-

sić z . .
stów, którzy S° obecnie wciągnęli w pułapkę.
Pisma berliZme twierdzą, że owa Czerbercka,
którs zwabiła go do Stambułu, jest znaną jene-
rałową Wassiliew, ajentką carską. Ma to być
żona szefa, tajnej policji w Petersburgu, niejakie
go Mirzcnko.

Birmingham 8 . Stycznia. Otwarte tu doroczne 
zgromadzenie narodowego związku górników, od­
byte przy udz:ale 147 000 górników, wyraziło 
sympatję dla hamujących urzędników na kole­
jach szkockich i poleciło udzielić zapomogi pie­
niężnej im i ich rodzinom.

śnieżna, że wszelki ruch ua ulicach ustał i nawet przedsta­
wienia teatralne musiano odwołać.

S e r a j e w o  8. stycznia. Wczoraj o godzinie 8 wie­
czorem dało się uczuć w Janjic: kołr Zeriey bardzo silne 
trzęsienie ziemi i huk podziemny, podobny do grzmotu. 
Trwało to przez trzy sekundy.

L o n d y n  8. stycznia. Przybył tutaj dr. Koch. i  wi- 
dziawszy się z kilkoma znakomitościami którzy mu wizyty 
złożyli, udał się nazajutrz do Edynburga.

J i e  l t i  8 stycznia. Wczoraj „dbył się pogrzeb zna­
nego poety L ó w e n s t e i n a ,  byłego redaktora „Kl&ddera- 
datscha

P i i r j  i  8. stycznia. Prezydent Carnot miał odrzucić 
prośbę Eyrauda o ułaskawienie. Zbrodniarz ma byc w tych 
dniacli stracony.

ń t*s ir> t  8. sj^eznia. Według wiadomości dosyć p e ­
wnych został tu aresztuwany pewien komisarz policyjny, 
który dopuścić się nrał następującej zbrodni: Za pomocą 
przekupionych lekarzy oddał do domu obłąkanych ? 
swej1- Aocn.ąnki, sfałszowawszy poprzednio skrypt na 50.0UIJ 
franków na ntt*‘_jsko wrzekomo obłąkanego.

Car nadał jeufcratlnemu dyrektorowi poczt i telegrafów 
p. de Sclves oraer 1. klasy.

F r z -y je o j3 .a H  ćLo
dnia S. stycznia 1891'

HOTEL ZOPŻA. J. hr. Weiscnwolff, z Rui 
W. Gniewosz, z Kontów. S. Tusunowski, z Oskrzeeiui* 
dr Horodyski, i J. Ilorodyski, z Knciubiniec. H bieli 
Komborn, Al. Eberhard, z Krystynówki.

HOTEL AaG IE LSK I. E. br. Starzeński. z Kołu 
L. (.ieiiski. 7, Romaszówki. L. Galicki, z Wykot. K. 
z Sttnislawki. Z. Wiśniewski, z Ciemierzyniee. L. Morawsk 
z ł,owczy. Dr. If. Bernfeld, z Rawy.

NADESŁANE. 
P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a l i t z f a e

a jakiejkolwiek fotografji a ż  d o  n a t a r a l n e j  • i e l k o t i  ■, 
wykonuje bez za tra ty  podobieHatwu 1(19

L w Aw 
ś k a d e a n e k a  S

Zakład  
fo lo g r a t tc  > ny J.

W s z e c h  n s a k  l e k a r s k i c h

D x * .  F i l i p  S c L m id t
były długoletni .'jkwT ordynujący szpitala Bonifratrów, nr aa 
były sekundaijusz szpitala św. Łazarza i były lekarTZSjbitala 
św. ' Ludwika dla dzieci w Krakowie, ordynuje w chorobaęłHi 

wewnętrznych i dziecięcych
o d  g o d K i n >  2  d o  4  p o p o ł u d n i u

przy ulicy Łyczakowskiej 1. 3 I-piętro. 1086

Wino Chassaing z pepsyną i djastazą 
w czynnikami naturai- 

nenii i niezbędnemi dla funkcji trawienia.) W ro­
ku 18 6 ' o Winie Chassaing złożono bardzo po­
chlebny , aport paryskiej akademji iaedyczu*j- — 
d tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie się 
znajdował. W  roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w iedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu tak., 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wiuo jest d&iś znane i cenione 
w leczenia organów trawienia, gastrcdgji, boleści 
zoiądka, trudnego powrotu do zdrowia, uiracw sH 
i apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 557 %

C E N I  Z B O Ż A
z dnia s. .Stycznia 1890 r.

TEATR HR. SKARBKA. 

-11 Z  i  ś

Po raz pierwszy:

1 L,vów Tarnopol ( ^  ^

rszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
konicz uzerw. 
Komcz biała 
Konicz. szw.

7 ru— 8 10
5-90— U 30
6-80— 7 —
0 ------ 0 4 0
ó------- 9 -

0 9g_ 7  7ó 
h'85— 6-1.-, 
5 25— 7-—  
ń-90—0-«e 
ti------- 8-Ó0

b'0u -7-06 
5 80 -  O lu  
5 20—6 '—
D'Ó0— 696  
5 75—8-—

i 2ó—7 85
b"-------o 36
ó'7o— 7-2o

----- 6-50
b------- 9—

4 0 - 5 2  — 39 — 5 3 - 3 8 —49— 40-—  ;6j -

Zwykłe dzieje
komedjo-dramat w 3. aktach z włoskiego Giuseppe 

Costetti.

O S O B Y :
Hemyk książę Trazzo, . W oleuski
A w iija , jegu ł 0~ t . S tachow i?^®
Hrabia Au crt Lonuti , j
Generał Marki* de R oucibeilo , ojciec’

księżnej . żk*dó«ki
felifes, kamerdyner . *,'y«ocki
' 't u  aer B itn, ugiodnik • Eeluman
W 8,r's<- » fon o jow a  • Oroanowlcz
f ie iW L i -łażący _ ■ SeuOrtski
dari-Tii. jg  . . Gamski

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel 7,a 5g kilo loco Lwów zł. 60'* 
Okowitt za D .000 litrów pr. loco Lw 

_  rf. — do — • zł.
Ruch handlowy 1 usposobienie "pofc

65-f-.
■ na tern'na

i o sis. • Btrozewski
R*(u* dzieje się w samku^ k nąięcym  okolicy Medjo*

J«*P0 l - g i  g o śc in n y  w ystęp  p a a i A je k t  S tr o n fa W - 
K lamrzyłisfciejy p n m a clo u u y  o p t r  y, ̂ oakicii-

R i G r O Ł J E T T O
o p e ia  w  3 . a k ta ch  z p r o lo g ie m  J . V e rd ie g o .

!

11 MISIEJCLKiJK Ł O ^ l najkorzystniej  ̂ kantor wymiany kitz i STCFF, Lwre, iK Halicki L1



D ZIE N N IE  PO LSK I ■ dala 9 S ty c z n ia  1 891  J*'

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

r n y i n a i t e

no l 1/, centa od wyrazu.

i  o o
L .iwie.

f u t e r  t a n i o  sprzedaje i wypo- 
Zakład Juszc^yszyna, we

(krakus w), koetjuraów balo-
oszuki “  

gmach teatralny.

S ukien
wy eh, poszukuje Zak ła .l Jaszezyszyna,

I T r z ą d  p t i r z l o w y  W y g o d a
t D oliny! pigziikuje

(obok
e k s p e d y t o r a  

]><li e k s p e d y l o r k ę  7. uzdolnieniem 
te!i*graliczne:n. Posada od 1. lutego do

jjh ję c ia . 16

y g u l i s l o n o  /łn ty  zegarek damski ancr 
A ; rem ootoi r I.iverpool z podwójną ko- 
v. ertą i monogramem O. C. Znalazca 
otrzyma stosowną nagrodę Czortków 
i .  stycznia. 1;{

m a j o t y g z ą  p e r f u m ę  
11  j a p o ń s k i ą  poleca wtasn

b z o w ą
. własnego wyrobu 

Atlolf B o k o r n y , magister farmacji 
1 w łaściciel laboratorjum chemicznego 
flakony po 70 ct. i 1-2-). Lwów, W ałowa 15'

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

p o m i e s z k a n i a  od różnych terminów 
* S t r y c h  n a  z b o ż e .  S k ł a d  n a  
t o w a r y .  Informacje t y l k o  w Z arzą ­
dzie realności E u i l l a  B e r t e m i l l a n a  
■ t f r ą le r a .  w godzinach 9.— 12. i A — 6

■jpiiuowie
i - smaczne

P a n i e  którzy chcą jeśd 
zdrowe potrawy, dostać 

mogą obiady po cenach umiarkowanych 
I-ra-Źdego dnia d godz. 12. —3. po południu, 
liliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
p. Adam Kotkowski, optyk, H otel Geor«a.

A  * p r z e d p o k ó j .  Ulica
Uanska 16, J piątro.

Korespondencja prywatna.
Jeżeli od pocieszan ia  strapionych 

bodaj obecnie znajdziesz chwilę czasu, 
oczekuję K. w iadom ości na zwyczajnej 
drodze; pogoda trwać będzie do wtorku 
wedle Falba zapewnień. S Z . jg

Og r o d n i k ,  posiadający chlubne świa- 
dectw a, c-bziiajomiony dokładnie 

z wszelkiemi w zakres ogrodnictwa wcho- 
dzącemi roślinam i, dobry chmielarz, po- 
szukuje od ?5 lutego posady, przvjL e 
i kawalersko. A d res : Ogrodnik. A dm in i­
stracja „Dziennika. “ jg

S K Ł A D  K A W Y  X
w najlepszym gatunku

ARTURA KOSCICKIEGO e o
v e  Lwowie, Chorążczyzoa 22.

Ceny w m iejscu :
1 kilo 7,ł. 190  ct.

Na prow incji:
4 ‘ „  Kilo zł; 9-60 ot.

franko. 1003

Ani..ka. —  W yrzucam  sobie, że osta­
tnim listem może jeszcze za mało uspo­
koiłem Ciebie i może dotknąłem wymów 
kami, choć zaprzeczyłaś. Błagam pono 
wnie, przezw yciężaj {sm utek i wróć do 
równowagi, potem donieś obszernie, jak 
Tobie, ale tylko szczerze. Mnie, gdyby 
nie niepokój i wyrzuty, byłoby dobrze. —  1

Nie mam wcale tych gatun­
ków kawy, które drudzy pod 
nazwą mojego godła ogła- 

kiźdy sam się prze­
konać może czy dostinii 
gdzieindziej p e  t e j  c e n i e  
l a k ą  k a w ę  » o o j a  
c o  d o  J a k o ś c i  i  s m a ­

k u .

P a t e n t o w a n y

P ie c  k a f lo w y
przen iesion y  z Glińska

na składzie utrzymuje

A R N O L D  W E R N E R
w e  L w o w ie . 1052

160,000 OhdrycŁ
na kaszle 

Katary, Kaktusm 
li* z ,. unosi i K ryzy  1 
^ e r w o t r e  

WYLECZYŁO SIK PAK Z

s i w u r i m s E T
w  PA R Y ŻU  

36, Rue Y irieiiiie.

W ie lk i wybór

kanarkćw harzeńskich
(Roller, Jcrune mit Pfeifen) 

do sprzedania w hotelu Langa
Lo72 1'iuudLrz ptaków

S o  n d e r n i a r i n .

Obrazy i fotograf je
wprawia

do r a m  I P a s s e p a r t o a t s
po umiarkowanych cenach

Zakład introligatorski i galanteryjny
J a n a  K o s t l n k a

we Lw ow ie, przy ulicy Batorego 1.26.
3 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C3 0 Ć

*

#
#
*
t
%
§

wapiennitów i k m io M w  w Pustolitacti
przeniesiony, z przejś iem takowych na\ własność JVV. Hr. 
I_. Grocholskiego, ze Lwowa do Pus^mjit. poczta w miejscu, 
poszukuje do nabyci? w ciągu roku 189) 1 ty s ią c  s o g ó w  
d re w  o s ik o w y c h  i b rz o z o w y ^ h  z \ dostawą takowych 
do Pustomyt (przystanek kolei państórowm). Rozporządzając, 
znacznym zarascin p ro s z k u  wttpitniiejKo używanego jako 
inatcrjaj n a w o z o w y , przyjmuje, zaniówijiuiia na takowy po 
cenie i7 zl. za wagon (luO eentr. me i )  loęo Pustoniyty 
(Glinna Nawar,a) i uprzejmie prosi wszeluie zamówienia na 
gaszone i niegaszone w a p n o , k am ień  /s to s o w y , szu ter  
[ eok le  adresować: „Do Zarządu wapietmików i kamienio­

łomów w Pustomytacbj“ 1046

f

3  O A M E R Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y
W ie d e r la u d z k o  - a iu e ry k n fts k irg o  

T o w a rz y s tw a  ż e g lu g i p a ro w e j
I .  K o l o i v r a ł r i n g  9 ,  W I E D E Ń .  

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kawa palona Ł  zł. 1*20 ct.

I

H A N D E L H E R B A T Y
EDM UNDA R1EDLA W E  L W O W iE

poleca zbioru majowego:

H e r b a t ę  f a m i l i j n y  z n a k o m i t ą
kilo 1 U  60 ct., 8 u . i A f-zf

H y s i e w k i  a  n a j l e p a z y c i i  h e ^ a t
>/, kilo \ (j 20 ct. i 1 60 et 1011 C

c e n t y
można mieć w 15 
d :  25 minut ką­
piel w domu, kto 

kupi

W A Y K Ę
lub

k a n a p k ę  
a  a p a r a t e m  d o  g r a a n l a  w o d y .  
W a n n y  c y n k o w o  połączone z tuszem. 
P o k o j o w e  t n e r e  także do użycia 

kuracji hydroterapijnej. 
P o k o i - a w e  p a r n i e  k u r a c y j n e .  
JH.I * x e t y  p o k o j o w e ,  hem etyezu*« 

zamknięte. 10 8
I l l n s t r o w a n s  e e u n i k i  f r a n c o .

A . K R Ó L I K O W S K I
Lwów, ulica Kopernika liczba 17.

A P I E R  R I G 0 L L 0 T
M uszt a rd a  w  a rk u sz a c h  do Synapizm ów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży.

V yihągać podpis WYNALAZCY
należy kupować 

ty ik°
PRAWDZIWY

opatrzowy pod pi 
J"ic* atramentem
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH i na 9 SKŁAD GŁÓWNY

PUDLŁKACH. 24, Avenue Yictoria, ''APY

sprze­
daje się 

vv<- w szyst- 
kicli

A P T E K A C H .

c

|apa salMlofO-tancziflwy Astm
ulezrów. środek rln ir--';w..:.ia b. z bulu i uiebt-z ieczaustwa

na&nioiktd , stwardnienia skóry
12

po zł. 5, 8, 10, 11’50 
poleca handel 10 4 d

PŁÓCIEN i BIELIZNY

Jana Hic?
WE LWOWIE.

N a j 1 o p f./, e i n n j  m o d u i e s i c  ^
Berneńskie iiia te rje  na ubrania T H 'ć

w odciukach po 3 3 0  metra na kompletue ubranie za zł. 6, 8, 10, 12, 14, jj
16, 18, 20 i wyżej. ja

M a te r ie  n u  p iu letoty  1 z n r z n tk l  3
w odcinkach po 2'10 uittra ua paletot lub narzutkę za z ł. 6, 8, 10, 1 2 ,1 ", 20 ®

: wyżej
S ty r y js k ie  L o d e n  na kurtki 
myśliwskie i nienżykowy w odcinkach 
po 2 3 0  uietra po zł 5, 6, 8 i wyżej.

P o d s z e w k i  d o  p a H t o ló w  i!,
zaraitek 1 luetr zl. ), 150, 2, 4 J| 

i wyżej.
Dalej marerje na suknie księże dla przewielebnego duchowieństwa, czarne f  
Beruwieuy i doskiuy ua ubrania salonowe, czsrne i kolorowe Tyfle, poleca ■ 

S k ła d  n a jle p s z y ch  s u k ie n  #
V  I XV C E N Z  N O V A K .  B R t l N N ,  Jj

jpW  H ^ a n tu ia r k t  111. 'hSS -c
Rozsyłka za poprzeduiem pr/.ysłaniem należytości lub pobraniem. —  Przy *  
zakupuie gotówLą z góry, przesyłka frauco. — N iekonwenjujące przyjm uje J"

się napowrót u
—  P r ó b k i  g r a t i s  i f r a n c o .  —  7 6 3 ® I

iż -
J .UJ t.

J f

T

A A A . A A A a A A A A A . A .
P R A C O W N I /4  O B U W I A

W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O
w e Lutowie, p la c B ern ard yń sk i liczba 11,

Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 8 2 ’ .037
poleca wszelkiego rodzaju

obuwie męzkie, damskie i dziecinne
po cenach najumiarkowańszyeb.

Ubuwie systemu prof. (kr. Jaegera (sukienne) i prof. M ullera (praw idłow e).
9 T  N O W O Ś C I  W H

Obuwie wykładane wewnątrz uiaterją nieprzemakaluą i ni- przepu- 
ezczajai-ą zimna. Nowy ten wyualazek zbadany został prze', korporację 
Paryoką, wiedeńską i przez fachowców uznany za nadzwyczaj praktyczny 
i celów odpowiedni.

Obuwie takie nadaje się szczególnie d o  p o lo w a i1 ia  i dla osób 
mających w iel io czynienia na zimnie i słocie, ja k : dla żandaruierji, 
wojskowości i 1. 19 ■ 1

srosób ef". moyowywaiWa gu/ikóiy do "buwia 
* p r z y s z y w a n ia  1 t. u . r * t .  a .  —  ™  I M  w o  —

skór zagranicznych i krajowych w Rynku I. 
W W Y Y Y W W W  W ^ r "

Han skć
# v v w  .  m*'\'

•n go pl-stiu w i/, z dokładnym op :sein użycia kosztuje 
~a  ł*a»ł. Umiem n a leiy tości i>- m a rkach ,  ż.an 

^ ł* » t ln d te  „ r u m  r&rnischen ELniser**, W ien, 
~u*r. >ic Lw ow ie w  apt. B  M ikolasch a .

mirt se 
i .7 , Hugo Ba

K O I I A K
vieu Champagne,  marka : Non plus 
ultra, prawdziwy francuski, pobudza­
jący trawienie, wzmacniający osoby 
słabe i rekonwalescentów, rozsyłam 
oćiony i franco, pocztą za pobraniem 
zł. 8 ’—  *a 4-litrowe baryłki, lub 
w koszach po 3 trzyćwiercilitrowe 
flaszki po zł. l -80 ct. za flaszkę.

Prawdziwy importowany prima

J a m a j k a  R u m
po 7 5 0 beczułka; 1‘75 flasz, jak wyżej.

Znakomite słodkie 1043
NATURALNE WINO MALAG a

po 4*90 beczułka; l -25 flasz, jak wyżej.

M . M a i t i  w  T r y e ś c i e .

w

c.

K a n t o r  w y m i a n y  

k. uprz- qal. akc. Banku hipotecznego ®
kupne i sprzedaje

w szystkie  e fe k ia  i monety
^  po kursie d z ie n n y m  n a jd o k ła d n ie js z y m , nit Uo*^c  tadnej prowizji*
&

£
FA3

J a k o  d o b r ą  * P ® « ą  l o k a c j ę

D O 1 6 C ft 1006 W

4'lSlo listy hipoteczne . ne 
5 % listy hipoteczne P™mlremii
4 * ) ,\  listy Towarzystwa k r.ey tow s8o z , .m .k l .„
4'/'u/0 „ Banku krajowego .
4 1/,°/o pożyczkę krajową Oa!!®?JŁvjska 
4»j. potyczkę propioacyjoą

potyczko w ę lp e is k ię ]  kolei pakstwowej 
41/ nromnacyjną węuiBr8Ką
A0/! węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

t J  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
y ‘,j nabywa i sprzedaje
m po cenach u a j  k o r z y  stałej szych.
S l  U W A G A : Kantor wymiany Banku lu p o te c z n e g o  przyjmuje od
ł K  P. T. k u p u ją c y c h  wszelkie wylosowane, a już płatne miej-
i i i  SCO we papiery wartościowe, tudzieżzapadłe kupony za ĝ - 

tówkt bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiej*c0w®> Je0
® l  za potrąceniem r z e c z y w is t y kostóów.

których wyczerpały się kupony, dostarcza
' ,  za zwrotem ko »ztów, która sam ponosi.

Az<

PŁńTNA DOMOWE
czysto n icianne  

sztuka 23*', metr długie 
zł. 8*60, 19, 1 1 , 12

z u a J l ę p » z e j  p r z ę d z y  
12, 13 ,44 . 

j » ł 6 1 H 'i„,*“  l » r a e 6 c i « r » d ł a ,
165 i 17°  8*er. 14 '/, metr.

a e r w e t y  s t o ł o w e ,
t n zł 2-40, a-80. 3-75, 5-25 

n f t  ® W B6b* ' V  ,* 7  1-25, 1-65. 2-15.
• ‘ . g j  d e s e r i  z  f .  n.| u

. ł  i-60, 2 , 2-80, 3-«0 *  
tuiia w. n a w o w e  k o lo rOarnitnry gerwetkamij 

z 6 .  9 3 3-70, 4.
I l f  i ’ u  I c  1 a n  “ Os 

* « « ■ ■ *  s  3-30, 4, 4-60. 
c  „  Juzin ,  ń l ó c f r U u e ,
" c l e r l t i  F *  o 3-60 

tuzin zł. 9

poleca h »ndel

JANA RIEOLA
WE LWOWIE

. 4 .  i 
1rv v v %

i W ażna i pożyteczna w iadom ość! *Wli
„ G O N I E C  i  I S K R A 11

(Dziennik dla wszystkich).

C zasopism o illustrowane. — Ogólnego wydawnictwa rok XIII.
Wychodzi P°d nacedH^ redakcja M. D. Chamskiego, we Lwowie.

„ W O l l i l E C  1 I S 1 4 R A ”  posiada treść n ie/m iernie o h l l l ą  i l u t e r c *  
S U J ą c ą .  DruKuju zawszo dwie powieści, »  oprócz, tego zam ieszez, artykuły zi 
wszystkich działów  literackich, popularnej nauki 1 prakly.-zoych T.iaConięSci 
Zamieszcza iI lU B * r » c J e  portretowe i g s f c l c e  humorystyczne. Redakcja „(iUŃGA 
1 I 8K R 1 “ prow adzona-jest w teu spoHÓb, aby szystko, co jest w tern piśmie, było 
dla czytelników * B j u i n j ą c e ,  . u > e r  s u j ą c e  i p o ż y t e c z n e .  „UONIKU 
i IS K R a - stanowi dla czytelników urawnziwą umysłową przyjem ność, poniewa? 
obok obfitej 1 pouczającej treści, illustraoji p o r i r c t o w y c "  i h u m o r y s t y  
c z n y e h  wesołej rozrywki pismem o zasadach jasnych, uczciwych, z iro
vyoh i patrjotjczUych W ychodzi trzy 1 azy na miusiąc : 1 , id. i 2(1
aażdego mi siąca, w znacznej objętości, dużego formatu, a nadto często d w , 
f k z y  na miesiąo, * uajuiu.ej raz na m iesiąc, wychodzi o s o b n y  i ia i I k  w y c z a j  u }  
d o d a t e k  *1 ‘ * 1 I s , k r y ” .  Prenumerować możua w każdej chw ii —
numer* z począ***®}1 P°wiesci pr,.eaełają s.ę natychmiast, b e z  ż a d n e j  o s o  
0 u e j d o p ł a t y -  Brenumerata „GOŃCA 1 tsKKY ' 1 z przesetką f-ocztową, w cale 
nouarchji a łistro^ jęg low lje j wynosi r o c z n i -  8 zł., p ó ł r o c z n i e  4 zł., k w a r- 
t a l n i t  t. zl- W  (nujch krojach Europy i w Anieryc-e p ó ł n o c n e j  2U f r a n  

b w r o u i c, 16 , r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e ;  w Auieryie południowej i dalszyc. 
krajach 25 f r a n k ó w  r o c z n i e .

U W A G I .  N adeslający prenum eratą  na  „GOŃCA, i IS K R Ę ” , 
otrzym ują **a tych7niatit bezpłatną  prem ie9 m ia n ow ic ie : Trzy
zeszyty «Ilustrowanych „Klejnotów hum oru, 
polskiegzd’ .

PreriUd*1 ra ?̂ <ff^csełać D alcźy: D o  A d m i n i s t r a c j i  
w ©  L w „ w i © »  n ** w r a s z e w s i l a l e g o  I . Ż 3 .

sa ty ry  i dow ci p 

G o ń c a  i I s k r y '

* TOWARZYSTWO powrożnicze
ftr w  1 IA D Y .U N
B  zarejestrowane z poręką
I I  I cjonowane przez Wysoki W;,dział k

p a s y

B A D Y M J f l E
o g r a n ic z o n ą  1 s u b w e n -  

k ra jo w y  w o  L w o w ie
poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież

do maszyn, guiry do wybijania wózków, 
chodniki a& korytaize i t. p.

w  n a jle p s z e j ja k o ś c i  p o  cen ^ cR  u m ia r k o w a n y c h .

W Ppwrutu stypendysty naszego, posłanego kosztem
W ysokieg0 Wydziału krajowego, z labryk powroźuiczyth w  Róchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy *  możności dostar zać najozdobniejsze nawet, 
a dotąc w  kraju mewyraKane artykuły powrożnicze, ja k o  to : 
sioci do polowania, na konie, żałubnie, szpatraty aolorowe, apte­
karskie, wę- ’ do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe 

stół, hamaki, bez guzów 1 t. d. po cenach umiarkowanych.
PP7PI(trflT31 Pouie" a i doszło do naszej wiadomości od bardzo 
X lAUull UKU.. poważanych 0sób, że handlarze wyrobami powrożni- 

^  uzemi wą|P1IW6J wartości w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę 
U . potworzyli po całym kraju sklepy z wyrobami powroźniczemi zasilając 
51 Iiohemi towa_r*jn( , f  domieszką juty i kłaków r .  T. Publiczność — przeto

1

DOM BAN IO W Y i KANTOR W łM IAN Y

I L 1 1 F I 1

w e  L w o w ie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k u p u j ©  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i .1
po kursie dziennym bez doliczenia prow izji.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i>-berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież nlalu* 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. N| 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

[ N o w o ś ć !
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wynalazku

J a n a  D a a t o w i c s a

f l a k o n  p o  ó O  c t .  i  1  z ł .

I W o w o ś ć  ! I

9 9

Ilustrowane czasopismo humorystyczne

S  M  I G U £
wychodzi we Lwowie <d lat siedmiu n a j r e g u l a r n i e j  dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) i odzuacza s.ę i rawdziwym hun em 
i w j horneiiii ilustracjam i. w>konanemi przez najzuakomit zych 

artystów polskich i zagranicznych 
t a ł i  jiraga polaka uznała „Ś M i G U S“ jako lisjle ’S<e 

j-i ■-■iii ;> Iiiiiuort styczro polskie.
Bo ,,Śm IG  USA”  jak o  bezpła tny dodatek  dołą­

czane byw ają  u tw ory  fo rtep ia n o w e naszych  naju lu - 
bieńszych  kom pozyturów .

Plzedpiata ua „ÓM IGU 3“ wynosi:
We Lwowie: ' 54: pro^1"

ki' artaluie 
tocznie .

. 1 zł. 

. 4 zł.
knartalnie 
rocznie

!X]i-
I />.' 20 ct 
4 zł. 8U et.

PreuNimera ę przyjmuje ad uiiustracja „Śmigusa“ , adm i­
nistracja „Dz.ieuiiika Polskiego11 i „IL u io  dzienników "; oraz 
wszystkie księgarnie.

I m .
Xi*Jwyi.sze o t łz n H C K iu iIu  ia »  p i e r w s z y  c l i  w y ^ t u w u c l i  h w i a t o  w y  c b  

o d  r o k u  1 8 6 7  p o c z ą w s z y .

Należy zawsze żądać wyraźnie: i-iebiga Ekstrakt mięsny
do na yehm iasto^ego 

a  y g| .  _ dzeoia doskonałego r, sołu
_  i  Depo, jako tez do poprą,» .«□ !

I  T  1 ^ 1  T  i zaprawiania smaku wszetkią
1 i  I K  L i  - L  / * ! .  rosołów, sosów, jarzyn i j,oirj

■ H E  ■ ■  K r  RN C _  W  mięsnych, i przysp rza zarazę
wgospusparstwie domowem p*l 
h-ależytem u ż y c i u ,  n ie ty ll 

v O m D & U V  «#d*wycz«jiią wygód
*  c if-datże wieiule zaoaz-n

ciYOTDłiłT MIPQNV £Sa~»52SŁS*A«;
L i \ 01  F in f \  I Iy I IL ,v jI i  i ■ w:ŁUJ!lt:lllii;ig “̂ hd̂ ,bwąH>ji'

ffYdąg len jest »M ? tylta m r in ir , wyrażony podpis Ff.Ltiebiy
na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się zrajluje- 

Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Lieblg) dla Al ttro-lftqier 
Karol Barchf c .  k . a u s t r .  n a d w o r n y  d o s t a w c a  w  W i e d i D - . /

J. Wollzeile 9. 89#
Składy główna u Uh. Grossuassa I Kynai Plotka Mlfcolascba we L w ow fe/

n»

•99

poważanych 08Ób) ie  handlarze wyrobami powrożni-
  L,sj'1 w " ‘ dymnie, podszywając się pod naszą firmę

otworzyli po eałym kraju sklepy z wyrobami powroźniczemi zasilając 
.tohemi towarami z domieszką juty i kłaków y. T. Publiczność — przeto 
przestrzegamy każdego, ze nikomu nie powierzyliśmy wyrobów naszych na 
sprzedaż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać gię wprost do 
haezego Towarzystwa, gd-ie tylko wyroby powrożnicze z czystych silnych 
*onopi i pod kontrolą Judzi zaprzysięgłych rfykonywane bywają, a cenniki 
ha żądanie odwrotnie daimo i opłatn,e wyseła się. j 0 lg

D Y K E K C J A :
KS. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

O J  N o w e g o  R o k u  1 8 9 1

będzie w Krakowie wj chodził

„ K J E Ł A - K U S ;
pisnio tygodniowe, illustrowane, Poświęcone 
nauce, ro iryw ce hinyslowej i szerzeniu wiado  

mości pożytecznych.
Treść „Krakus4" stanowić będą: powieści, poe*j«» °ko- 

wiadanit historycz” ® * z, uauk przyrodniczycn, opisy kraju 
i ziem dalekich, żywoty świętych pańskich, życiorysy ludzi 
zasłużonych fer»j°wl> Poradnik gospodarczy, wiaiLm0®®1. polity- 
cznc, kopssj oldeneje, pogadanki o utrzymaniu *d lowia, roz- 
uiaitości i t. d.

g jlA K U S " będzie wyjobodził w każdy p ią tea w objętości 
j e d u o g ó  do półtora arkuszy druku. 1°48

Prenumerąta „K R A K U S A " wynosi
. W Krakowie:

rocznie . _ # gLO
półrocznie . . . .  130 
kwartalnie . . . . — 65

Na prowincji z przesyłką:
r o c z u ie ...................... ...........
półrocznie . . . .  ]-f>o 
kwartalnie .  ' ' "  75

&  Listy z preunmeratą nadsyłać uależy do księgarni 
‘ • e n m a n n  I j f c n p a ń s l* !© !? * ,  w Krakowie, Rynek głów ny.

W y d a w c a ,  j i a e f  L Ł u k o w a i o l r . Odęoww liiaiaj »  redakcję Adaaa Krajewski( Papier * fabryki czerlańskic;. 2 D r a k a m i  „ D z ie n n ik t  P o ls k ie g o " ,  p o d  z a rz ą d e m  P r a n o i ^ k a  K a t tn e r a


